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W  l A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
G aze ta  Sanktpe tersburska  z dnia 2 stycznia 

|umieścila artykuł następujący:
Długo jęszcze Naród Rossyyski będzie bło- 

[gosławił pamięć dobrej swey M o n a h c h i n i ,  w  Bo- 
Igu spoczywającey G e s a r z o w e y  M A RY I FEODO- 
1 R Ó W N Y . Nasiona wszędzie przez N14 rzucone, 

które za J e v  życia przyniosły już tyle przyje­
mnych i pożywnych owocó w, obiecują i następnym 

i pokoleniom nayubfilsze p iony , i długo jeszcze 
g,wdzięczni synowie Rossyi będą czcili poświęco- 

j f n e  J e y  popioły, łzami szczerego żalu. T a  ofiara 
a  wdzięczności, złożona pamięci W ielkiey Zmarłey, 
'jprzez jednego z nayoświeceriszych naszych zwm- 
|k ó w  (pozwolono nam go tu wymienić), P. Pre- 
IzydtmU C e s a h s k i i ^ A k a d e m u  I N a t i k ,  Radcę T ay-  
Yiego Sergiusza Symeonowicza (Jwarowa. „Pier-  
Jwiey już wylawszy on swe żale nad grobem błogo- 
jjsław ioney pamięci C e s a r z a  A L E X A N D R A  PA-  
jW Ł O W IC Z A  i G e ś a r z o w e t  E LŻBIETY  ALE-  
IX IE J E W N Y , w tym nowym ciosie, który oyczy- 
j/nę ugodził, z właściwćm sobie krassomowstwem, 
[wysłowił uczucia boleści, I.tórą podziela z nim 
[cała Rossva. Umieszczamy tu w przekładzie nie- 
] które wyjątki i ogólny układ myśli tego prześli- 
iuznego pisma, wydanego w języku francuzkim pod 
i tytułem d Pa M óinoire de PIrnperatrice M a rie . 
IPorjeczje 1 8 2 8  z godłem: B łogosław ien i p ła c z ą c y
I Ew. Mat. 5. 5.

„O jak wielkie i sławne przeznaczenie pra- 
Iwego na tronie. En rozlegleysza jego moc, im 
1 rozlicznieysze jego obowiązki, tym więeey on znay- 
Iduje rozkoszy w tem, ażeby niewyczerpanemi szcfco- 
Jdrotarni przybliżyć rozciągający się pomiędzy nirti 
]a innemi śmiertelnikami przedziały Będąc, jakby 
I wyżey nad wszystkie przewrotności losuj tym ży- 
i wiey czuje cierpienia swych bliźnich. Czując ca- 
Iłą ważność swojego powołania, jako Pomazaniec 
[Hański, i objąwszy, przez ścisłe dopełnianie wyso-
! kich swych obowiązków, całą ich rozciągłość i tru-
jdność, przyymuje to powołanie, które nie sam 0- 
1 bierał, i możeby go nie chciał obrać, jako nieco- 
jfny wyrok Naywyższego, od którego nie może się 
[uchylać, a jeśli niekiedy czuje ciężar swey wiel- 
[ kości, wtedy się pociesza myśją, ze taż sama Pra- 
jwica, która na głowę jego W-łożyła Koronę Kró- 
jlewską, obdarzyła go nieoszacowaną władzą, przy- 
jnosić ulgę w losie cierpiących, przykładać się do 
[dobra oyczyzny i zostawić po sobie niezatarte sla­
jdy w opisie dziejów czasów.

„Ale daleko piękuieysze to pow ołanie, jeśli 
[będąc od Opatrzności powierzone Niev ieście do- 
Ibrotliwey i wspaniałey,skłania serce jey do wykony-  
j wania tkliwych i ślachelnych obowiązków, i je- 
Iśli Opatrzność daruje jey, w udziale od władzy 
Jnaywyższey, samo tylko prawo czynić dobrodziey- 
jsiwa i łaski,  Uchylając od Korony blask promie- 
jni, przyćmiewany burzliwościami i cięźkiemi kło- 
I petami, a zostawując berłu samo tylko panowanie 
[pokoju, miłości i dobrodzieystw, i jeśli taka Nie- 
Iwiasta, nazywana w Piśmie ś. W ielką, przyozdo- 
tbiona dostoynością Monarszą, tedy wszystkie jey 
Idni są duiami tryumfu, tryumfu nieustającego, 
InieokupoWanego krwią i łzami narodu, ale po­
dłączonego zwiecznemi błogosławieństwy. Ona spo- 
Igląda na ubogich, słabych swoją opieką przykry­

wa, porusza serca możnych, a gdy nastąpi koniec
jey żywota, umiera, jak sprawiedliwa,, w  objęciachj 
swych krewnych, których była Aniołem Stróżem, 
wśród powszechnych jęków narodu, który ją znał 
z samych tylko cnot i dobrodzieystw. Takie było  
życie, taka i śmierć G e s a r z o w e y  M A R Y I FEODO- 
R O W N Y .”

Potyin szanowny autor, wyobraziwszy bo­
leść powszechną narodu na wieść o zgonie Mo- 
h a r c h i n i ,  przechodzi do opisania Jey  życia, po­
święconego dobroczynności, i stawi nam obraz cnot 
Jey wysokich, fam iliynych, publicznych i chrze-| 
ściariskich; płomienistey Jey miłości ku Nayja-j 
śaieyszemu Małżonkowi i macierzyńskiej czuło-j 
ści ku dzieciom, niespracowaney w staraniach 
około wychowania m łodzi, rzadkiey stateczności 
w dopełnianiu własnych swoich obowiązków i u- 
stawicznego przebaczania słabościom cudzym, de­
likatnego i czułego Jey charakteru, serca otwar­
tego dla słodyczy przyjaźni, uprzeymey wielkości, 
która się wydawała we wszystkich Jey czynach 
i mowqeh, żarliwey miłości oświecenia i żywego  
uczęstrrctwa we wszystkiem, 00 tylko się przy- 
czyniałd do dobra i sławy Rossyi; i nnkooiec, wy 
łoży wszy w dobitnych rysach tkliwe okolicznośoi 
dni Jey ostatnich, zamyka następnemi słowy:

„ T a k  więc,zaczniymy łzy wylewać nad po­
piołami N a t j a ś n i e y s z k y  C e s a r z o w e t ,  którą O j ­
czyzna i ubodzy cierpieniami uciśnieni nazywali 
imieniem matki, ale nie będziemy wyobrażali, że­
śmy w tern marnórn uczczeniu dopełnili już 
w zupełności długu naszey wdzięczności. Żywot 
i  śmierć cnotliwych dają nam wielką i budującą 
uaukę, a jeśli z woli Opatrzności nauka ta ?ssyła- 
na nam jest z wysokości jednego z naysławniey- 
szyoh w świecie tronów, jeśli oglądamy przed so­
bą M o n  a r c h i  w ozdobie wszystkich cnót pu-j
blicznych i prywatnych, i jeśli w końcu widzi-1 
my Ją umierającą, z chrześcijańską prawdziwie  
pokorą, niechże się stanie dla nas nauką^ ta w y­
soka moralność, i niech posłuży nam za gwiaz­
dę przewodniczą, i niech pozostanie między na­
mi pamięć Niewiasty w ie lk iey ,  która otrzyma-[ 
ła niezwiędły wieniec nieśmiertelności , jako po-| 
danie narodowe, które oycowie niech opowiadają 
swym dzieciom, skazując im, jak przystoi żyć i 
umierać Chrześcianinowi.” *

Odessa dnia 2 styczn ia .
( J o u r n a l  d ’Odoasa).

Czas mamy teraz cale przyjemny. Spotyka­
liśmy rok n o w y , mając i5  stopni mrozu i w ie l­
kie śniegi. Prawda, że zimno to nie jest wielkie  
w porównaniu z przeszłorocznóm; ale dla nas ono! 
jest zjawiskiem nie zupełnie zwyczaynem. Prze- 
szłoroczaa tęga zima nie mogła zagładzić w pa­
mięci naszey owych bezsnieżnych, ciep łych  zim. 
których doświadczaliśmy dawniey.

—- Jutro otwiera się u nas teatr, przez w y ­
danie opery włoskiey: C zenet enlella. Nie wątpi­
my, że publiczność, długo już pobaw iona słysze­
nia świetney muzyki Rossiniego, pośpieszy na 0- 
perę, byleby pogoda rówmieź sprzyjała otwarciu 
teatru. Dyrekcya zamierza dać drugie w id o w i­
sko w  sobotę. Nie zaniedbamy donieść czytelni-



jk o m  n a s z y m ,  jaka  na  te n  dz ie ń  w y b r a n a  będz ie  
1 sztuka.

—■ T ęt n i  dn i am i  p r z y b y l i  do miasta naszego: 
J P P .  J e n e r a ł  po ruc zni k  H r a b i a  F F itt, Sena tor  A b a -  

ku m ó w  i  J e n e r a ł - p o r u c z n i k  K ra sso w sk i .

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .  
f f  a r s z a w a  d n ia  20 s ty c z n ia .

(* Gazety W arszaw k iey ).
W  przec iąg u  os ta tn ich  dn i  k i lku ,  stolica tu -  

, teysza u t r ac i ł a  dw ó p h  zn a k o m i t y c h  leka rzy .  Dnia 
17 b.  m. w ieczorem rozs ta ł  się z ty m świa tem do- 

| , ;ktor  H ilw e r d in g ,  d y r e k t o r  I n s t y t u t u  O p h ta lm icz -  
\ n e g o ,  a dnia onegd ays zego , zasłu£ony n a d e r  le- 
1 karz,  d o k t o r  R o ern er.

D n ia  wczorsyszego rozstał  się z t y m  świa ­
tem J P .  J a n  G reg o ire , w ła śc i c i e l  p i e rw sz ey  fa­
b r y k i  bronzów)  w  W a r s z a w ie .  S t rata  jego do tk l i -  

ł wa  jest dla sztuk  p i ęknych ,  a to tem więcey,  ze 
właśnie  w  tey  c h w i l i  obecney  t r u d n i ł  się odle-  

| w an ie m  posągu K o p e rn ik a , k tó re go  dopi ero  wie rz -  
' c h u i a  p o ło w a  ukończoną  została.

W  R o zm a ito śc ia c h  L w o w sk ic h  z dn ia  12 b. m. 
cz y t am y  nas t ępu ją cy  a r t y k u ł :  „ P a n  L a c h  S z y r - 
m a  w s p o m in a  w w y b o r n e m  dziele swojem A n -  

\g lir t  i S z k o c y a , w y d a n e m  r o k u  1820, o s ł a w ­
ny m  s k r z y p a k n  P o l a k u ,  b a w i ą c y m  w E d y n b u r g u .  
Im i ę  jego Ja n ie w ic z . R o d e m  jest  z L i t w y .  J e ­
szcze za S ta n is ła w a  yd u g u sta  opu śc i ł  Po ls k ę  w  
celu ksz ta łcen ia  się w  muzyce .  Długo  b a w i ł  we  

| W ł o s z e c h ,  p rzez  czas r e w o l u c y i  w  P a r j'S u , u po- 
' t e m  koleją w L o n d y n ie  i  w  E d y n b u rg u .  L u b i  P o ­
l a k ó w  i r a d  obcuje  z niemi ,  wszelako  zapomnia ł  
jnż języka oyczys tego.  W y d a j e  w  E d y n b u r g u  poszy- 
ta m i  na p r e n u m e r a t ę  tańce  polsk ie ,  i t a k  da lece  
w Angl i i  up o w sz e c h n i ł  po lonezy  O g iń sk ie g o ,  że 

| k a ż d a  pa ni en ka ,  g ra jąca  tam na f o r t e p i a n i e ,  zna 
* je dok ład nie .  Ożeni ł  się z A n g ie lk ą  i c:a d w i e  do­

ros łe  c ó rk i ,  z t y c h  jedna  g r a  w y b o r n i e  na fo r te ­
p ia n ie ,  d r u g a  na  a r f ie .

A m e r y k a .
P o se ls tw o  P r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z jed n o czo n ych  

u im e r y k i  P ó łn o c n e y .
{C iąg d a lszy ).

T r a k t a t  p rzy jaźn i ,  żeglugi  i h a n d l u ,  po mię ­
d z y  S ta na m i-Z je dnocżon rm i  a N. Cesarzem Aust ry l ,  
K r ó l e m  W ę g i e r s k i m  i  C z e s k i m ,  z aw ar ty  został  
p rzez  Sekr e ta r za  S t a n u  i przeż ba ro na  L e d r e d e r ,  

| p s f n o m o c n i k a  rz ądu  aus t ryackiego .  O prócz  sto­
s u n k ó w  n o w y c h  i p rzy jac ie l sk ich ,  z p a ńs tw em ,  je- 
‘ dn em  z nayznakomi tsz ych  i naypotężnie ysz ych  k u ­
li zietnskiey,  k t ó r e  z p o w o d u  tego t r a k t a t u  w y n i ­
k n ą ć  mogą ,  ró w n ie ż  w nim,  jak w  i n n y c h  t r a k t a ­
tach,  świeżo Zawa r tych  przez S t a n y  Zjednoczone;  
Znaleziono sposobność dania więkśzey  r oz c ią g ł o­
ści zasadom Owych zw ią zkó w  sw o b o d n y c h  i o w e y  
s łuszney  w z a j e m n o ś c i , k tó ra  pr zy w ią z u je  do z a ­
m ia n  h a n d l o w y c h  zasady sp ra w ie d l i w o śc i  i u-  
Czuć Zobopolney życzl iwości .  Sy s t em a t  ów,  k t ó ­
r y  został  zapowiedz iany  poraź  p i e rw s z y  na św ię ­
cie,  w  p i e rw s z y m  t ra k ta c ie  h a n d l o w y m ,  z aw ar t ym  
przez  S ta ny  Zjednoczone ,  d .  6 lutego l y y S z F r a n -  
c y ą , b y ł  s ta tecznem p r a w i d ł e m  po l i tyk i  naszego 
związku .  Przez  t r a k t a t y t o  h a n d lo w e  jedynie  mo ­
żna do przy jęc ia  go sk ło n ić  wszystk ie  n a ro d y  c y ­
w i l i z o w a n e ,  Na  tey  wła śn i e  zasadzie, p rz odkowi e  
nasi poda l i  r ę k ę  przy ja zną  wszys tk im na rodom 
świa ta ,  i t e y t o  p o l i t y k i  k r a y  nasz zawsze się t r z y ­
m a ł  w  da lszym czasie;  a jeżeli  j ak ieko lw iek  u r z ą ­
dzenia,  p r z e c i w n e  in te ressom n a ro d u  obcego,  b y ­
ł y  p r z y y m o w a n e  w  naszem p r a w o d a w s tw ie ,  t edy  
te m ia ły  jedynie  cechę  o b r o n n ą  i b y ły  p rzezna ­
czone do sprzec iw iania  się p o d o b n y m  zamiarom , 
w y m i e r z o n y m  p r z e c iw k o  nam p rz e z  ten naród.

W n e t  po w o y n ie  o n iepodleg łość,  kornmissa-  
rze  by l i  m ianow an i  przez  k on gres  zw ią z k o w y  , i 
upoważnien i  dla zawarc i a  t r a k t a t ó w  ze wszys tk ie -  
mi  ‘n a rod am i  E u r o p y ,  k t ó r e b y  do p rzys tąp ie n ia  ku  
n i m  okaza ły  skłonność.  P r z e d  w o y n a m i  r e w o l u ­
cy i  f r a n c u z k i e y  , po dobne  t r a k t a t y  b y ł y  zawar te  
z p r o w i n c y a m i  Zje Jnoczon em i  H o l l a n d y i ,  Szw ecyą  
i P rus sa m i .  W  c iągu  ty ch że  wojen,  s ta n ę ły  o to u ­

k ł a d y  z H i s z p a n i j ą  i W i e l k ą - B r y t a n i j ą ,  a t r a k t a ­
ty  z F r a n e y ą  i P ru ss am i  zostały potnudźone.  W e  
ws zy s t k ic h  o t r zyma no  jakieś zezwolenie na zasa­
dy  l i be ra ln e  s tosunków z o b o p o l n y c h ,  p r o p o n o ­
w a n y c h  przez  S t a n y -Z je d n o c z o n e : a l e ,  j ako we 
wszys tk ich  uk ł adach ,  zasady te ok»zały się sprzecz- 
ne m i  szczególnym rozporządzeniom poprzedhiczyrn ,  
l u b  systematoro wy łącznym i zakazowo-monopoliy  
n y m ,  k t ó r e  łą czył y  inne  części ,  p rz e to  też akta 
te,  we  względzie osiągnienia wolności  hand lo w c y ,  
l edw o  mia ł y  postęp cząs tkowy  i n i edok ładny .  CJrzą 
dzenia koloni alne, ko mp an  i je uprz e  wilejowaaęv(cóa/-- 
te r e d  co m p a n ies)  i w p ł y w  bud o w n iczy ch  cfkręto- 
w y c h  , obarcza ły  i nape łn i a ły  p r a w o d a w s t w o  u 
w szys tk ich  w i e l k i c h  na ro dó w  h a n d lo w y c h ;  a S t a ­
n y  Zjednoczone ,  nastręczając wszys tk im  bez r ó ­
żnicy  swobodę  h a n d l o w ą  i r ó w n e  p r zyw i le je ,  uy -  
r z a ł y  się zmaszonemi,  przys tać  w swoich  t r a k t a ­
ta c h  na  wie le  w y j ą t k ó w ,  w y m a g a n y c h  przez p r a ­
w a  i zchćwiązania  poprzednicze  i n n y c h  k o n t r a ­
h en tó w .

Sy s te m a t  ko lonialny ,  k t ó r y  c i ęży ł  nad ca łem 
naszem półs fe rzem,  przysz edł  do upa dk u;  obalony 
przez  r e w o l u c y e ,  k tó r e  p r z e m ie n i ł y  w  narody  
n ie pod le g łe  wszys tk ie  kolonije obu lądów A m e ­
r y k i ,  w yj ąw szy  m a łą  Cząstkę o b w o d u ,  m i a n o w i ­
c ie  na g r a n i c y  pó łn oc ne y  naszego lądu  , systemat  
ten  ogranicza się te raz  szczą tkami  pan owan ia  a n ­
g ie l skiego  na A r c h i p e l a g u , k tó ra  sk łada  p o d l e ­
g łość  jeograficzną naszey części ku l i  z iemskiey .  
U ż y w a m y  wolności  han d lo w ey  z ca łą  resz tą  tego 
półr fe rza ,  n a w e t  z koloni jami w y s p ia r s k ie m i  wszy­
s t k i c h  narodóW e u ro p e y s k ie h  . w y jąws zy  Anglią .  
R z ą d  jey takoż  okaza ł  by ł  dążenie do sys tematu  
S tosunków l i b e r a l n y c h  i  w o ln y c h  od p rzeszk ó d ,  
p o m ię dz y  jego koloni jami  a in ne mi  na rodami ;  l e c z S  
n a g ł y m  z w r ó t e r n , k tórego p r z y c z y n y  pojąć  n i e ś  
można,  w sk rz es i ł  d u c h a  wyją tk ow ego ,  względem"® 
sa m y ch  ty lko  S t anó w  Zjednoczonych .

Z a w a r c i e  ostatniego naszego t r a k ta tu  p o k o ­
ju z W i e l k ą  Bry tan i ją ,  poc iągnę ło też za sobą kon- 
w e n c y ą  handlową,  k tó ra  s tawi ła  zobopolne  stosun 
k i  między  obu kra jami,  na s topie wzajemności  ró-1 
wnieysze y ,  jak da wnie y .  Taż  zasada poźniey  n a ­
b y ł a  w ię cey  jeszcze rozciągłości  p r zez  t r a k t a t y  , 
Zawarte z F r a n c y ą ,  S z w e c y ą ,  D a n i j ą ,  mias t ami  
an zea tyckiera i  i P r u s s a m i  w E u r o p i e ,  a z Rzeczą 
m i p o s p o i i t e m i : K o l u m b i y s k ą  i Ce n t r a ln o- ar ne ry -  
k a ń s k ą ,  na t e y  półkul i .  Zobo po lne  zn ies iec ie  c - j i  
p ł a t  i c e ł ł  w ł a ś c i w y c h ,  d o ty ka ją cy ch  żeglugę i 
han d e l  pomiędzy  s t ro nami  ugadz»jącemi się , jest 
po w szechn ą  m axyni ą ,  znamionującą wszys tk ie  te 
ak ta.  Można  się n a w e t  spodziewać)  że w k r ó t c e  , 
m a t y m a  ta  , będz ie  też przy ję tą  przez  inne  n a r o ­
d y  E u r o p y  i A m e r y k i ,  i ż e  tym sposobem zn iknie  
jedna  z naydz ie ln ie ysz ych  p o b u d e k  do wojen kon -  
k u r r e n c y i  h a nd lo w ćy .

Między  na rodami ,  p r z e c i w  k t ó r y c h  rządom,  
w ie lk a  l iczba  naszych  sp ó ło by w a te l i ,  napróżno  po 
d a w a ła  o d d a w n a  r e k l a m a c y e ,  ce lem zyskania  w y ­
na g rodzeń  za k r z y w d y ,  domierzone na ich  w ł a ­
snościach,  w epoce ,  k i e d y  do niczego n i e s ł l i ż y ł y  
p r a w a  h a n d lo w e  n e u t r a l n e ,  l iczyła się Dani ja.  
W k r ó t c e  po zaszłych tam z tego  pow od u  w y p a d k a c h ,  
re k la m a o y o  te  s ta ły  się pr ze dm io te m  pose ls twa  
szczególnego ze s t rony  Stanó w-Z jedn oc zo nych ;  na 
k tó r e  K r ó l , J m ć  D u ń sk i  dał  z a p e w n i e n i e ,  iż w 
czasie spokoynieyszym a pomyślo ieyszym , będzie 
to wziętem p o d  u wagę ,  roz t rząśn ionem i u r egulo-  
w a n e m ,  w  d u c h u  śc is łey sp rawied l iw ośc i .  N a d e r  
m i  jest  mi ło  u w ia d o m ić  koogress ,  że to szanowne 
obowiązanie  się, zaczęło się uskuteczniać ;  że mała  
cząs tka  r e k l a m a c y y  została u r e g u lo w a n ą  7. zado­
w ol en iem s t ron  i n t e r e s s o w a n y c h , i że m a m y  p o ­
w o d y  po chl eb i an i a  sobie,  iż reszta w k r ó t c e  także 
będz ie  u ła tw io n ą  w sposób na leży ty .  W y p a d k n  
tego zawsześmy się spodziewali ,  p o k ła d a j ąc  ufność  
w ° c h a r a k t e r z e  nieskazi telności  osobisley i d o b r o  
t l i w o ś c i , k t ó r e  b y ł y  c e c h ą  M o n a r c h y  D uń sk ie g o  
w e  w s z y s tk i c h  ko le jach losu.

T o k  ogólny  s p r a w  n a ro d ó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  
n a m  sąs iednich ,  da l e k im  jest od  dążenia  do stanu 
t r w a ł e y  spokoynośc i .  Zamiesz ki  w e w n ę t r z n e  częst-



[szemi tam byty, aniżeli spólni ich przyjaciele te- Golin d iHarleville , A n d r ieu x  i Picard. Zostaje 
1*0 sobie życzyli. Stosunki nasze z każ iym z tych teraz jeszcze tylko jeden A n d rieu xP  
narodów zachowały cechą przyjaźni i wzajamaey — Dnia. S
życzliwości. Traktaty handlowe i określenia granic Yice-Hrabia M aison, syn naczelnego wodza
zaczęte w układach ze Staaami Zjedfnoc’oneani w  Morei, przybyły ztamtąd do Tulonu na fregacie 

] Mexyku; ale różne przeszkody, które się poźniey G aravane , n u  skończyć kwarantannę dnia 28 b. | 
j u kazały, nie dozwoliły przywieść ich do ostateczne- m. Uda się on natychmiast do P a r y ia ., w celuj 
gozawarcia. Woyna, która, na nieszczęście, trap i złożenia Królowi Jmci chorągwi zdobytych W Z&m 

| podziśuzień rzeczpospolitą centralno-amerykańską, ku Moreyskim.  ̂ .
«J nie sprzyjała utrzymaniu stosunków naszych han- „Przez zbieg szczególnych okoliczności, (p i-1

dlowych, z tym kirajem; niezgody i odmiany re- sze Dziennik Aviso') jeden okręt la Provence^ u -1 
| rew oiueyyne, które zaszły w  rzeczach pospoli- trzymuje teraz blokadę A lg ieru . Wszystkie inne 
| tych  Kolumbii i Peru, stały się powodem szcza- statki są w Talonie. Jedne z nich przybyły z li 
Irego żalu dla nas, którzybyśrny czuli prawdziwe stami do rządu, drugie dla naprawy. Handel nasz 
ukontentowanie z przyczynienia się do szczęścia cierpi istotnie z powodu tey blokady, a ntedbal- 
jedney i drugiey. Wszakże wielce nas uradował stwo w tey mierze Ministrów jest nie do darowa-I 
pokóy, teraz nastały, pomiędzy rządami Buenos- nia. Mówią wprawdzie o układach, lecz nie spo 
Ayreskim a Brezyiiyskim; również miło jest wi- dziewamy się, aby były dla nas pomyślne. Z d ru -  
dzieć, ze niektórzy z nasfeych spóhhywateli, otrzy- giey strony głoszą, iż eskadra algierska jest roz- 
m»li wynagrodzenie s tea t , które ponosili w Bre- brojoną, lecz czy nie może we dwóch lub trzech 
zylii. Roklamacye, mające jeszcze nastąpić w tey dniach uzbroić się nanowo i wypłynąć na mo- 
mierze od innych, są teraz przedmiotem układów, rze? W  każdym przypadku , jestże roztropnie, 
których spodziewamy się ukończenia, z zobopol- powierzać blokadę A lg ieru  jednemu tylko okrę- 
nem stron zadowoleniem; pochlebiamy sobie, że towi? Mamy nadzieję, iż rząd użyje śpiesznie s a ­
po tych układach nastąpi traktat handlu i żeglu- radczych środków, w celu zabezpieczenia naszego 
gi, oparty na zasadach liberalnych, a mogący wła- handlu.”

|śnie sprzyjać znacznemu i zawsze wzrastającemu 
j  handlowi, którego ważuość dla interessów nasze­
go kraju, czuć się już%aje. {Ciąg dalszy nastąp i)..

Słychać, iż stosownie do nowego urządzenia 
Ministra woyny, żołd Jenerałów Poruczników, nie- 
będących w czynney służbie, będzie zmniayszony i 
z 16,000 na i 4,ooo franków, a Jenerałów brygady j 
z 8000 do 6000 f ranków ; lecz żołd ten ma bydź 
już s ta ły , i żaden z jenerałów nie będzie przeno­
szony na reformę. Mniemają, iż korpus inżenie-j

A u s  t  a  ? A.
JPiedeń u. 5 styczn ia .
(* G aze ty  VV arai»w skiey). _ „

Cesarstwo lelimość uwolnili wszystkich od rów jeografów połączony będzie z korpusem kró- 
Iskładania powinszowali na Nowy Rok. lewskim głównego sztabu.

Dzień wyjazdu H r. Fiquelm ont do P e ters -  W dzień pogrzebu P icarda , Vice-Hrabia de
j burgu  nie jest jeszcze oznaczony. Laroche/oucduld  napisał list do rodziny zmarłego j
i W  sobotę dnia 3 b. m. odbyło się uroczy- Akademika, w którym własny żal wynurzając, 
|ste oddanie kardynalskiego kapelusza, Xięciu Pry- dodaje, że może ją zapewnić, iż będą spełnionej 
i masowi Węgierskiemu, i  Arcy-Biskupowi Ostry- życzenia akademii, i córka Pana Picard  dozna oy- 
homskiemu, Alexaudrotyi R udnay. ŃuncyuszA- cowskiey opieki w  osobie K róla  Jmci.

: poslolski przy dworze tuteyszym, Margrabia S p :- Pan A u g er, sekretarz a k a d e m i i  Francuzkiey,.
no/a, równie jak i nowó mianowany K a rd y n a ł ,  zniknął nagls- po małey zabawie, którą dał wie-J 

‘jechali w tym celu do dw oru , każdy w sześciu- czorem przed kilku dniami dlagrona swojch przy-i 
i konnym powozie. Uroczystość rozpoczęło w ko- jaciół, a z którey o godzinie gtey udał się do swe-l 
! ściele dworskim nabożeństwo, na którem celebro- go gabinetu. Na jego stoliku znaleziono Jcartkę, w J 
(wał Nuneyusz. Potem w sali obrzędów, Apostoł- którey żegna swoję żonę, oświadczając, £e już d ł u - [
I ski Legat, Monsignor Lucciardi, wręczył dostoy- żey żyć nie może. Nayusilnieysze poszukiwania j  
[nemu Pasterzowi" Papiezkie breve, poczem siedzą- policyi są dotąd bezskuteczna
jcy na tronie i otoczony naywyższemi urfeędnikami.------------------------------- •——--- —
] dworu Mouarcha, sam swe mi rękami kapelusz KarA 
j dyualski włożył Xięciu Prymasowi na głowę. Ob- 
i rzęd zakończyło .odśpiewanie Te Deurn, poczem 
i Xiążę Prymas udzielił lu iow i błogosławić istwo.

A N & L l A.
Londyn dnia 3 stycznia.

(1 G azety War«*aw«kiey.)
Przybyły tu od niejakiego czasu Poseł Donj  

M iguela  miał niedawno kilka narad 1 Hrabią-dł- 
berdeen  i X:ążęciem W ellingtonem .

List z Gibraltaru  pod dniem 20 z. m. do-g 
nosi: „ W  ciągu całego trzyletniego oblężenia Gi­
braltaru  (jak się z historyi pokazuje) woysko na-j

F n a u c y a. "
P a r y ż  dnia 6 stycznia.

( » G a te ty  W arsfcąw skiey.)
Rozchodzi się tu pogłoska, iż Posłowie M o­

l l  CarBtw sprzymierzonych ułożyli się względem gra- sze nie utraciło tyle ludzi przez wystrzały nie-j 
t* nic Grecyi, które się rozciągać mają od AJegre- przyjacielskie, ile w ostatnich trzech miesiącach) 

pontu  do zatoki A r t y , wraz z tą zatoką. przez gorączkę zaraźliwą. Doktor Chervin i trzey j
— D nia  6 — inni lekarze Francuzcy wstrzymują się od w y ro - !

W czoray odprawił się tu ślub młodego V i— kowania względem tey choroby, i  podają tylko) 
[ce-Hrabiego de la F erronays  z Panną de L a g ran- dokładny opis wszystkich jey symptomatów. Cher- 
jge, w  kościele ś. Ludwika. Jodi n z tuteyszych vin dowodzi doświadczeniami czynionemi na sobie '

oyciec jego wróci vYszy ze samym , iż nie mógł się zarazić. Między innemi I 
powtórnie zemdlał, co skła- połykał kilkakrotnie czarną materyą wychodzącą' 

j  nia do domysłu, iż złoży urząd Ministra spraw za- z chorujących, a nic mu nie szkodziło.” 
granicznych, a następcą jego ma bydź albo Vice- Ucieczka bankiera Stephenson  zaymtijo cały!
Hrabia Chateaubriand, albo Baron Pasquier. Londyn . Położenie jego wspólników (pisze Gazeta 

D. 3 b. m. odbył się tu pogrzeb zwłok sła- Goniec) wzbudza żal powszechny. O zbiegłym nie \ 
wnego Picarda , autora komedyy. Znaydowsli się ma dotąd naymnieyszego s’ladu. Spólnikami jego 

I na nim wszyscy znakomici mężowie, słynący z wia- W banku byli dway PP. R em in g to n , dway PP.
1 domości naukowych, oraz liczni przyjaciele nie- Stephenson, z tych jeden stryy zbiegłego, i nieja- 
| boszczyka. Dziennik Figaro., donosząc o śmierci ki P. Tulm in. Naczelnik banku R em ington  jest 
P icarda  przydaje: „Pozostaje nain jeszcze tylko ju |  obarczony wiekiem, przytem miękki i choro-

\ A n d rieu x . Naypierwiey Colin d*Harleville  ubył wity. Syn jego ma żonę i dziesięcioro dzieci. Zbie- 
3 z posiedzeń, które niegdyś codziennie odprawiali gły Stephenson  zostawił 7 dzieci. Lord Prezydent 
trzey młodzi autorowie, na których scena F ran -  miasta wydał rozkazy ścigania go wszędzie. W  
cuzka naypięknieysze swoje nadzieje zakładała, jednym tuteyszym Dzienniku czytamy, iż przed 

tGzas zerwał powoli węzeł przyjaźni, która z gro- kilku dniami Stephenson  kupił parę pistoletów 
jbem tylko skończyć się mogła. Było ich trzech: od pewnego człowieka trudniącego się pożyczaniem

) 5(



pieniędzy na fanty,  i prosił ,  aby m a  je nabił,  co 
też ten  uczynił .  Nazwiska swego ten nie chcia ł  
powiedzieć;  lecz odchodząc upuści ł  kar tkę ,  którą 
przedający pistolety wzią ł  do siebie. Następnie 
mówił  o tóm z jednym swoim przyjacielem, będą­
cym w  stosunkach z tym bankiem,  poczem ostat­
ni poszedł natychmiast  i ukęńczył  z nim swóy r a ­
chunek.  M ó w i ą ,  iż na ki lka dni przed ogłosze- 

i fniem upadłości,  odesłano kilka skrzyń na pocztę 
do Fa.Kmou.th. Szesnastu urzędników policyynych 
wyprawiono za Stephensonem ; w D ow er  jednak 

! wyśledzony nie został. Należy się obawiać, doda- 
’ je Gazeta Goniec, czyli czasem złożonych u niego 
obl igacyy izby skarbowey nie zamienił na pienią­
dze i nie obrócił  na swóy użytek: w takim razie 
pope łn i łby szalbierstwo , które podług p ra w  na­
szych, karane jest śmiercią,  Z Resztą, wypadek  
ten, j akkolwiek nies łychany w dziejach banków,  
nie miał  żadnego w p ł y w u ,  ani na kurs  publ icz­
n y c h  papierów,  ani na stan naszego kredytp.  Pó- 
źnieysze wiadomości donoszą, iż byłoby wielkim 
c u d e m ,  gdyby Stephenson  został schwytany;  al­
bowiem bardzo opieszale przystąpiono do jego śle­
dztwa , za schwytanie go nie wyznaczono żadoey 
nagrody,  a nawet  niektóre osoby wątpią,  czyli wszę­
dzie posłano rozkaz zatrzymanią go. Narady  z 
p ra w n ik am i  względem tego, czyli Stephenson  do­
puści ł  się szalbierstwa (w którym to przypadku 
widać ,  iż niechętnie odebranoby mu życie) zabra­
ł y  wiele czasu. Niektórzy mniemają,  i i  S tep h en ­
son  dotąd uk ry w a  się w L o n d yn ie . Z  L iw erpoo l 
W tym czasie żaden okrę t  nie odpłynął  do A m e­
ryk i .  Dziś po południu okazało się, że S tep h en ­
son  zabrał  także przeszło 20,000 fun. szterlingów 
(800,000 zł. poi.) w zagranicznych papierach,  a ca­
łą  skradzioną przez niego summę podają na 200,000 
fun.  szterl.  (8 milionów zł. poi.). W  pulpicie zbie­
głego z nim pisarczyka bankowego, znaleziono o- 
bl igacyą skarbową na sto fun. szterl., należącą do 
Pana  P e r k in s ) k tóremu ją zwrócono. Pięciu ban­
k i e r ó w ,  którzy w przeszłym tygodniu rozpozna­
wal i  stan banku,  usprawiedl iwia  się tem, iż nie­
podobna im było przeniknąć  tak wielkiego p rz e ­
s t ę p s t w a , jakiem jest zatajenie obligacyy skarbo­
w ych.  W y d z ia ł  giełdy odbył dzis tayne posie­
dzenie; bez wątpienia,  z powodu tey okol: zoości, 
iż n iektóre  ze wspomnionych obligacyy wpadły w 
ręce  meklerów,  wymagających rady,  jak sobie po­
stąpić mają.

Słychać,  iż młoda K ró lowa Por tugalska  o d ­
wiedzi jutro powtórnie  K ró la  Jmci  w zamku W iu d -  
torskim.

Przed  ki lku dniami posłano ztąd listy urzę­
dowe do Pana S tra tfo rd -C a n n in g  i Lorda  naczel­
nego Kommissarza wysp Jońskich.

— D n ia  4
Margrabia  A n g lesea  (pisze tuteysza gazeta 

G oniec) Y ice -K ró l  Ir landyi,  został odwołanym,  i 
w końcu bieżącego miesiąca przybędzie do L o n ­
d yn u . Niewiadomo,  kto po nim ten urząd ot rzy­
ma. Zdaje się , iż zdanie wspomnionego M ar g ra ­
biego względem nadania swobód Katol ikom ró ­
żni się od zdania Xią£ęcia W ellin g to n a  pierwsze-

fo ministra.  Doktor  C urtis  przesłał  Margrabiemu 
orrespondencyą ssyoję z Xiążęciem W e llin g to ­

n em .1 i odebra ł  od uiego odpowiedź pod dniem a3 
z. m . , w którey Margrabia  wynurza swóy żal, iż 
nadzieja jego została zawiedzioną, bo na przyszłem 
posiedzeniu par lamentu Katol icy nie pozyskają je- 
ezcze swobód.

Odebrany tu  list p r y w a tn y  ze S ta m b u łu  do­
nosi, i i  turcy  mają w  tamecznym porcie 5 okrę ­
tów l in iowych, '  kilka f r e g a t ,  oraz pewną liczbę 
mnieyszych statków wojennych i bombardyerskich .  
W  S m y rn ie  odkry to  spisek, którego celem byłoi 
zapalenie miasta i zamordowanie wszystkich Chrze­
ścijan. Z  powodu odkrycia tego stracono 5 ludzi.

Stolica paustwa Ottomanskiego ma bydź opat rzo­
na w żywność tylko na t  miesiące. Na wyspach 
Archipelagu da się wkrótce  czuć b ra k żywności,  
bo już zaczynają go doznawać mieszkańcy wyspy 
M ity len y . Wiel k i  Sułtan nie chce słuchać żadnych 
pojednawczych propozycyy minist rów swoich.

Wychodząca  w P lym o u th  gazeta pisze, iż na 
murac h R io  Ja n e iro  przybito kar tkę  z nas tępu­
jącym nap isem:  „  Brezy lianie ! mieycie się na o- 
stróżnośbi, bra t  naszego Cesarza obali ł  konstytu- 
cyą Portugalską.” Gdy się Don F e d ro  o tćm do ­
wiedział,  rozkazał przynieść sobie kar tkę ,  i dopi ­
sał własnoręczuie te słowa: „  Ręka , k tó ra  dała
konstytucyą,  potrafi  ją i u t r z y m a ć , ” -— i zalecił,  
aby ją na powrót  w tera samem mieyscu p r z y ­
bito.

— D n ia  7  —
Margrab ia  P alm ella  z małżonką swoją, M a r ­

grabia de R ezende  i Vice  Hra b ia  I tc b a y a n a ,  po­
jechali ztąd dnia 3 b. m. do Stoines, dokąd wk rót 
ce potem przybyła także młoda Kró lowa  Por tu  
galska, i z powyżey wymienionemi  osobami ud ł« 
się do zamku Xiążęcia  Gloucester w zwierzyńcu 
D agshot, dla odwiedzenia tegoż Xięcia  i dostoy 
ney małżonki jego. Została przyjętą nayuroczy 
ściey. Po przechadzce po okolicach zamku ( dano 
wspaniałe śniadanie, poczem Królow a z orszakiem 
Swoim wyjechała z zamku na powrót  do L a le h a m .

Odebrano tu wiadomość prywa tną  z G r e c y ,  
iż Pan S tra tfo rd -C a n n in g  miał  dnia 16 grudnia 
pop łynąć  z P oroś  do N eapolu .

T  u n c y A.
O d g ra n ic  tureckich  24 g ru d n ia .

(1 G aze ty  W arssaw skiey).
 ̂W ychodząca  w P a tr a s  gazeta pod napisem 

Goniec W  schodni, z dnia 6 grudnia,  nie obey 
muje właściwie nic nowego, lecz Ł y l k n  p o tw ie r ­
dza dawnieysze wiadomości.  Sprawa Greków vv 
północnry Grecyi  jest w bardzo dobrym s t an ie .  
Po zdobyciu Salony  udał  się korpus grecki  do 
L e p a n to , k tóre podobno jeszcze tey zimy zaymie. 
W o y n a  z Ros^yą rozerwała siły tureckie,  a Gre  
Ćy, ile możności, korzystają z tey pomyślney pory.  
T u rc y  zaymują jeszcze w północney Grecyi  na- 
stępujące twierdze: A r tę , E a rp en iss i, P a tra d sz ik .  
K a tz is , Z e i tu n i , N eg rep o n t, A te n y ,  M issolungę  
i L ep a n to .

Taż gazeta umieściła oraz co następuje; „Dnia 
4 grudnia przybyło tu do P a tr a s  wsparcie,  prze 
słane od towarzystwa przyjaciół Gre ków  w A m e ­
ryce,  to jęist: 79 beczek ryb solonych ,  i , 5oo be­
czek m ą k i , 35o beczek s u c h a ró w ,  71 beczek su- 
szoney legurniny, i n 3 pak odzieży. Część tego 
wszystkiego posłano do P oroś, E g in y , A p h a lia  i . 
innych  mieyse przyległych.  Prezesowi  dano i 5oo 
łokci  płótna dla uczniów w szkołach publ icznych,  
a bryg P enelopa  posłano z resztą wspomnionych 
rzeczy do zachodniego brzegu Grecyi .  Tym spo­
sobem dano wsparcie 2000 ubogich rodzin. Zało­
żony w P oroś  szpital pod dyrekcyą doktora  R euss, 
jednego z Kommissarzy amerykańskich , u t r z y m u ­
je się z t y c h  zasiłków, a w krotce  przybędzie  no 
wy t ranspor t  z Am eryk i .  Dnia 5 grudnia oby­
wate le w P a tr a s  obrali  swoich Detnogerootó w ; 
wszysoy obywatele,  mający naymniey 25 lat wie­
ku należeli do wyboru,  podczas którego P re fek t  z 
A c h a i  prezydował .  W y b ó r  nas tąpił  przez zbie-> 
ranie kresek pod goić00 niebem. Xią£ę A l e x a n ■ $ 
der K a n takuzeno  przybył  la do P a tr a s  z D rezna  
Z synem s w o im ,  i dwa dni zabawiwszy,  udał  się 
w dalszą podróż do E g in y ,  dla pomówienia z P.ie 
zesem. Słychać,  iż ten bogaty Xiążę chce kup ić  
znaczne majętności w Peloponezie, celem poduie 
sienią roln ic twa.”

Pozwolono drukować. Z  polecenia J IV . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey  B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S ta n y  i K aw aler.

w  D ru ka rn i R edakcyi,



DODATEK d o  GAZETY K U K Y EIU LITEW SKIEGO N. 8 .

W ilno  dnia 18 Sty

1 O d L itew sko- G rodzieńskiego G o b c rm a l-  
ne£0 R ząd u  ogłasza się, iż ua p rzedaz  Pr / 3'o° 0 
”  fo y c h  P ru z a ls k ie g o  P o w ia tu  w » > ^ - v 'e z s k i e y  
puszczy d r e w  do 1000 trzech 

d rz ew a  ua b u d o w ę  zdatnego  do 5 3 o T
i a e y  grubości i miary, i niezależnie o d  tego na do­
s taw ę  r o b o t n i k o w  d la  przygo tow ania  w ięce j
„ „ „ Ł o n o  do targów  term in y  
sty czn ia  » 4 ,a 5  i «8; z a t r a  « c z , c y  ‘
w szy stk o , z e e b e , p r .y b ,d i  do A » « .o r .  C ' ° d “ ™  
* k ie ,  S k a r b o w e , la b y  S tc fa u k .ew icza , w  p o u u . 
ijion ey  B ia ło m e is k ie y  p u szczy  

-gdzie przed  targam i, k a ld y  ły e z ą e y  mozo obey  
f z e ć  przedajijcy  się  m a le r y a t , .  u b |« to o  się  
w a ru n k a ch  co  s ię  Snaga do rob otu ik ow .

D n ia  3 i g ru d n ia  1838 ro k u .
S e k re ta rz  i K a w a le r  T ad eu sz  Afauasowic „ 

N acze ln ik  S to łu  Sobolew ski.

a O d  M obilcw sk iey  M a g is t ra te / J  P o w szecb -  
n e y  O pieki n iaieyszem  ogłasza się , 1 J
■oddano na  p rzedaz ,  oddany  n a  e m  , , « £
m m ien iem  te rm in u ,  m a ią t .k  . l y w . t e  k .  H r . h .  
n i  K a ro l in y  S tru ty n sk iey ,  położony 
w iek  im pow iec ie  wsi Z a w o ln i  10 m ęzkiey p łc i  
dusz  z u o w o u ro d z o u em i,  i ze zbiegłemi, z ich 
w łasn o śc ią  i  należąca  z i e m i ą ,  ueem ony p o d łu g
aocio le tn iey  p roporcy i  7 5 ° lu5J;> P. . ,
należnego ley M ag is tra tu rze  d łu g u ;  jakio b ęd ą
“ znaczono te rm in y ,  o tern
sobuo, przez  w y d r u k o w i
*na.

1 S zaw elsk i  E konom iczny  K o m ite t  d ru g  
K o m m u n ik acy y  n ia ieyszem  ogłasza , i i  w  n im  
b e d a s ie  odbyw ać targ i  m arca  o, 6 1 7 ,  n a  od 
d L ? e  p o m alo w an ia  k a r a u in y c h  do m o w  1 s U a -

» i . TV Ttvrekcvi W in d a  wskiey do w na m a te ry a ły  po IV u y re K ty i  j
W o d n e y  K ouim unikacy i 10 d o m o w  > .
Chow i sk ład ó w  n a  m aterya ły ,  1 po V D y r e k c j i
v  k a r a u i n y c h  dom ow  i tyleż sk ład ó w  n a  ma-

te ry a ły ,  ze

r t — U  d osta teczu em i ew ik ey a m i, przy  

tczem b ęd ą  ok aząu e i  w a ru n k i.

■cznia v. s. 1829 roku.

k e y a m i ,  przyczem  okazane b ęd ą  i w a ru n k i  n a  
t a k o w ą  d o s taw ę .  _____

1 S zaw elsk i E k o n o m iczn y  K o n n te t  d ro g  
K o m m u n ik acy y  ninicyszem w z y w a  życzących

zechcą  p rz v b v d i  . . .  ta rg i  d o  tego  K o m ite tu  te -  
zecncą  P ' j 3 ®  ̂ 2 g z p e w nem i 1
raźm eyszego  stycznia 2 4 ,
dos ta teczuem i ew ikeyam i.

1 Jes t  do sp rzedan ia  a p te k a ,  w ie lk ą  w z ię -  
tość m ająca i do b rze  u rządzona ,  w  u d n e m ^ n a - .  
kom item  mieście g u b e r m i P o d o l s l k i e y , ni 
d a lek o  Odessy. O bliższych w  tcy  m ™  «  
k ła d a c h ,  zasięgnąć m ożna  w iadom ości u  1 . J a  
na F ie d o ro w icz a  Szpechta , M ateryalrety , w  0- 
m u  Joachim a, po d  N . 78 , w  S. P ^ er8bnrS” ;  

W o ln o  d ru k o w a ć  P o licm ey s te r  C hrząs tow sk  .

, Zgromadzenie X X .  Bazylianów G rodzień­
skich m i e s z k a j ą c y c h  na przedm ieściu  zwanym 
K ołoża ,  przejęte  prawdziwym z a l e m p o s p .  J W .  
Bazyłim Połońskim Opacie ™
o-dyś P ro w in c y a le X X -B a z y U a n o w  LiH. D okto
rze S T .  i P i l o t . ; zgon ]ego w ydarzony i 3 2 8 
miesiąca 8bra dnia i 5 * należną czułością ser­
ca w“ utracie męża zasłużonego w kościele  G r e -  
ko-Unickim i zakonie , Publiczności ogłasza : a 
razem  uwiadamia familią i.  p . J W .  Bazylego P o -  
łońskiego Opata Grodzieńskiego , aby na mocy 

, . .  t  dowodom o . . , I l i M -  « ^ r  
L-ew ieństw a, osoby m teressow ane z n.zey po 
P isa n y m  kończyli dzieło sukcessyi na m A  V  
dłPV • warując razem zabezpieczenie w s te lk iey
t t l o S c i  funduszu Opactwa i  ^
stev ś p. J W .  Opata podług p raw a d o .  Opactw a
Grodzieńskiego X X .  Bazylianów pozostać ma,ą- 
cev  R .  1828 miesiąca stycznia d. 12. _ .

X .  W ik to r  Buczyński Bazyhan  Administra­
to r  Opactwa Grodzieńskiego.

P o z w o lo n o  d rn k o w ac .W iln o  d . i8  Stycznia 1 8 2 8

r .  C e n z o r  K olleg . Assesor Ignacy Szydłowski.

i  Izba Skarbowa Grodzieńska podaje do 
n ow szcch n ey  w ia d om ości, iż  na mocy konsty-
E  1 ^  roka i opinii Rady Państwa 17 -
te-ó 1825 roku Naywyley zatwierdzoney, b? 

stawy do sziuzu rs. 1 ««—  ■ dzic słe przedawać /  publiczney boytacJ ).
1 ile ko wsi Rypagowań Szawclskiego Pt >y poieznitski Karszczyzna w Wojkowyskun
dującego się, 2 3 ik p b ic e. s ą tu i  dzikiego kamienia 'Macy składający się z gruntów oro-

n  "  tn»an«rn i 7.vczący zechcą ^ eC?an4 J \  młynu wodnego, bez włościan.
Zvczacv n aby di d z ied z ic tw o  ta k o w eg o  m ajątku  
„ 1  osn ow ie  u s ta w  o d ob rach  P o jczu itsk 'ch  r a -  
czą przybydż ^ c y ą ,

a aslęp n eg o  1 8 1 2 9  r-, w  « -

. a n i a r w u p i p n  w ydrukow ania  podobno
mU* Ł l  "  S. V e U r L t M o h  lub M o»H .w - 
S i c h  gazetach, a o którym b ę f l t ie  osobne otuay-, 
mienie w Kuryerze Litewskim-, summa szacun 
“ owa pciniemouego majątku K a n w ą S W  
k a p i t a ł  ua nim lełacy rubli S» b r . 4o6 . k. 66„

,  Szawelski Ekonomiczny Komitet; Stóg
v  mtnnnikacvv wzv wa życzących podjąć -  ̂K om m uniK acyy  j  ^  W in d a w ie  m e-
gtavvv do SłIu£C1 N. » , i • Pin

leko wsi Ryprgowań Szawclskiego • - y
jącego się, , 5 ? knbicz. sążni dzikiego kammnia

w tym 1829 r - P olrirbowauPS° ’ xyC-Ẑ a ja c e s ie  
prr.ybydi do tego Komitetu »f a6 \
ndbvdż teraieueyszego styczuia e , * r , .rt n 

ewikeyami , p r .v c * ,u  okazane bsu ,
w a ru n k i. _ ________

,  Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Komiunnikaoyy niui.ysz.m wzywa 
nodiać s’m dostawić w tym lósgroku^
W  ind a wskiey wodney KommuiukacyPkoW^low 
podług jeduodniowey proporcyi do jgoo i. ma 
strow do wypalania cegły 0900 ludzi; Życzący 
*echcą przybydź na targi do tego Komitetu 4 , 
5 i 8 lutego a pewne mi » dostatcczueun ew



od którego płaci się corocznie procenta szóstego 
rub l i  q 43 kop. 6 |  ; l icytujący obowiązany b ę ­
dzie złożyć ewikcyą pewną  wyrówny  wającą 
trzeciey części kapita łu .

Antoni  Krupowicz  Assesor J. 5 . G.
Za Sekretarza Wydziałowego Marcelli  Sko-  

czyński.

i  Niżey podpisany, działający w  imieniu 
zony swojey Brygidy z Mirskich Mirskiey Asse- 
sorowey Sądu Gł. Miń. 2go Depar .  z mocy peł-  
nomocney pleni potencyi, ma honor  uwiadomić 
Publiczność przez ninieyszą awizacyą, że za sum­
mę kapi ta lną czer. zł. i344  i zł. poi. 177, de­
kre tem oczewistym Ziemstwa Zawiley. w roku 
1822 czerwca 20 d. zapadłym, sądzoną dla zo­
ny mojey na W .  Józefie Mirskim Członku Ko­
mitetu  wierzycieli Radziwiłłowskich,  tudzież za 
procenta  po dekrecie  wuów zaeiągnione , k a ­
p i ta ł  wspomuionego W .  Józefa Mirskiego, jaki 
ma w massie Hrabini  Wittegheńszteynowey, jest 
pod ewikcyą wskazaną dekretem, że zaś W .  
Józef  Mirski nie małą część kapi ta łu  tego juz 
wybył ,  a zgoła nieuspokoi ł żony mojey naw e t  
pod względem procentów,  śeieśui wszy tylko hy- 
potekę  jey służącą, żeby Wrięc nadal temu za- 
pobiedz, niżey podpisany ma honor  każdego o- 
strzedz, ażeby nikt nie raczył  wchodzić w ża­
den uk ład  z .W. Józefem Mirskim o takowy ka­
pita ł,  i źe W przeciwnym przypadku,  narazi  sie­
bie na koley sadową,  jaką zechce przy pisać wła-  
Sney swey winie. T u  zaś niżey podpisany u w a ­
ża potrzebę i to jeszcze dodać, że już w tym 
względzie  wszedł do Kommissyi Radziwił łow-  
skiey i uczyni ł  urzędową odezwę do Prokura -  
toryi .  Klaudyusz Mirski Filozofii Doktor.

W o ln o  d rukować .  W i lu o  d. 17 stycznia 
1829 r. A- Powfitaiuki Prez.  Kom. Cen. W i leń .  
R. Kol . i  Kawaler .

5 W itebska  Magistratura  Powszechney O- 
pleki  niriieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w  terminie  dług, przedawać się będzie % publ i ­
cznego przez aukcyą  targu, położony w mieście 
Witebsku ,  murowany dom i przy nim d r e w n ia ­
ne skrzydło,  należące do odstawnego Unterofi - 
cera  Andrzeja  Smyka. Do czego naznaczouo 
terminy tego 1829 r. lutego 22, 24 , i 26 d.

Buchhal ter  Tarauozuk.

5 W i t e b s k a  Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, przedawać się będzie z publ i ­
cznego przez aukcyą  targu, położony w mieście 
W i tebsku ,  m urowany  dwupię trowy  dom, nale­
żący do Witebskiego obywate la  żyda Li tmaca  
Siuelnikowa.  Do czego naznaczono te tminy t e ­
go 1829 r .  lutego 22, 24 , i 26 dnia.

Buchhal ter  Tarancznk .

3 Słobodzko-Ukraińska Ska rbow a  Izba tt- 
wiadamia życzących wziąć w odkopną dz ie rża­
wę t ru n k o w e  pobory Słobodzko-Ukraińskiey 
guberni i  w  skarbowych majątkach Kupeńskiego 
ptu  na pozostały czas biegącego odkupu, to jest 
do i 8 3 i r.  z tem, ażeby życzący przybyli do 
tey Izby dla odbycia t a rgów  z dostatecznomi e- 
wikeyami na terminy:  iszy io, agi i 3 f a 5ci 17 

ht&rca następującego 1829 r.

1

5 Gdy wedle Naywyż-zydi  ustaw przezna­
czeni za opiekunów nad  nieletnią Szlachtą 1’u a  
Wileii-, obowiązani zdawać corocznie przt-d 1 
stycznia rachunki  przychodu i wydatku  z fundu­
szu tychże nieletnich, ledwo tylko ki lku tę w a ­
żną i konieczną powinność uskutecznia; przeto 
Opieka Szlachecka Pi tu  Wileib ostrzega niuity-  
szem wszystkich z jey rozporządzenia t rudn ią ­
cych się opieką nieletni '  y szlachty, aby ni- od ­
miennie przed dniem 25  t P r a ź n i e y s z c g o  miesią­
ca złożyli w Kancel laryi  Opieki żądane rachun-  
ki, gdyż w przeciwnem zdarzenia każdy opie­
kun który tey powinności w oznaczającym się 
terminie nie wypełn i ,  zostanie ukarany przez 
zwierzchność, jako sprzeciwiający się Naywyż­
szym ustawom i na jego wszelki majątek zosta­
nie niewątpl iwie nałożone zaprzeczenie. *829 
roku  miesiąca Stycznia 10 dnia, ę ia  au ten tyku  
podpisano) Prezes Opieki Zastępca Marszałka 
P rezydent  Ziem. Wileń.  i K a w a le r  Gasper Hor-  
nowski .

Za zgodność: Siemaszko Sekretarz.

2 Oszmiańskiego Powia ta  z mają tku  Gnro-  
deczyna przynależnego nayprzód do Sobolewych 
a dziasiay do niżey podpisanego, poddany lokay 
W asi l  Mar*ak,  dnia 6 tcrażuieyszego miesiaea 
to jest w niedzielę uciekł , i zabrał  następne rze ­
czy: płaszcz ciemno szaraczkowrgo sukna wil­
kami podszyty, % długim kołnierzem, wypustką 
błęki tną z białemi guzikami,  s u rdu t  nowy cie­
mno szaraczkowego sukna podszyły dymKą a-  
t łasową ciemną z guzikami białetui z wypustka,  
błęki tną, drugi  su rdu t  takiegoż sukna z żół te- 
Uii guzikami, 3 may tek, 2 tureckie kamizelki,  
j edna  am aran tow a  w bukiety grandyuapolem 
takimźe podszyta, druga w pasy; du /o  bielizny 
to jest: koszul, serwet ,  ręczników; go tówką ruh. 
sr. 160, pietaeżek ruskich srebrnych i»a 5 ró-  
bli i nowey monety ćwierć rub lówck sztuk 8, 
imperyały złote 4 , rubli  złote Katarzyny sztuk 
4 , pierścieni brylantowych 2, sygnet złota bo- ! 
lenderskiego k rw a w n ik  osadzony rznięcie h e r ­
bu Działosza a pod spodem litery Ć F. fuzyi dwie,  
jedna krótka,  druga dłuższa półosadna,  klaczska-  
ro guiada, wózek dranicami wyłożony; takoż w / ią ł  
z sobą torbau,  jakowy spod cżerwoniawy, wierzch 
biały, szyyka czarna;  przymioty pomiertionego 
zbiega: urody średuiey, włosa czarnego , oczu 
czarnych , pici białey de l i ka tne j  , zęby białe , 
twarzy  t rocha  śuiągłey, nosa niewielkiego o k r ą ­
głego, lat  nieco więcey 20, pisać nic umie, czy­
tać cokolwiek po polsku może, gra na torbanla 
i skacze. Ktoby takowego zbiega przejął  i do­
s tawił  właścicielowi, weźmie nagrody 100 as- 
sygnacyarai, i u kogo będzie przebywał  żaduey 1 
pretensyi  nie będę miał. Januaryi  i 5 dnia 1829 r-

Kazimierz Fel ttmau.
W o ln o  d rukować  Policmeyster Chrząstowski .

5 Za p raw e m  wieczysto przedażnetu 1828 
r, mca czerwca 26 wydaurm, a 27 t. m w Są­
dzie Gł. Li t.  W ileń.  przyznanem, J W ,  Tadeusz 
Fom arnack i  Sędzia Ziem. Ouiksztyński i Depu­
tat  b. W yw o d o w y  gubernii Li t .  W i l e ń .  nabył  
majętność Owahtę w Pcic Wilkom, leżącą 7. fol­
wark iem Zygieliszki od W W .  J P P .  Tomasza 
Mifdzychowskicgo Sędziego Gran.  Mozyr. i T y ­
moteusza Siłly Nowickiego Geometry uprzywi*

/



lejow«nego Koronnego i Lit., n* p cw ««śez»śe-  
wikeyi ich kredy torów zostawił u siebie C7.ę.*ć 
Śnmmy siaeunkowey; o czeiu U wiadamiając tyv.h ~ 
fee W W . kredy torów , mam honor w imieniu 
Aktora mojego upraszać, aby dla peWnieyszego 
odebrania swoich należności, raczyli objawie 
Swoje sto«uukl w Kancellaryi Z>em. Ptu. W i­
leńskiego do dnia s 5 kwietnia idącego r. D łia-  
łp się w W ilnie 1829 r. stycznia 10 d.

plenipotent JarcsR Pomartiacki Adwokat
Sądu GM. Lit. Wileń.

W olno drukować. W ilno d. 11 stycznia 
1829 roku A. Powstański Prezes Kom* Cent. 
W ileń. R. Kol. i Kawaler.

9 Niżey podpisany zawiadamia Publiczność, 
fee w  dniach 22, 20, i ostatecznym a4 januaryi 
będzie się sprzedawać z publiczney licytacyi w 
d o m  o J l \  Krzyżanowskiego na Końskim Targu 
pod N 1255 położonym, na satysfakcją dekre­
towi Gr* W i l e ń .  rnb, sr. »o? kop 5 6 5 r ' n a W .  
S u u i s ł a w i e  F r o s n ń k u n  wskazującemu, kareta- 
poczwórna nie n  pełnie ukończona dotegożP ro-  
sińskiego przynależna, a dekretem na satysfa- 
kcyą kredytora podana. Życzący więc takową
karetę kupić raczą w o z n a c z o n y c h  terminach 
do domu w y z e y  wspotiuiiodego jawie się* D* l*

I j a u u a i y i  1 8 2 9  r o k u .
Inspektor Rlakart;wiez.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowslti.

9 W  drukarni XX. Pijarów, w  pierwszych 
dniach po Nowym Roku, wyszedł tpod prassy 
romans oryginalny, pod tytułem Anna AlTados 
d’Ercilla, w czterccli tomikach zawarty, z dzie­
jów Portugalskich czerpany. Cena exemplarza 
na pięknym papierze in 8, w  zwyczyney opra­
wie wynosi zł. poi. 8 ua mieyscu, z pocztą zł. 
10. Jeśliby zaś który z J P P . Xięgarzy krajo* 
wvcli, lub zagranicznych, życzył sobie kilkadzie­
siąt lub kilkaset eżcemplarzy wziąść w komiss, 
lub no by di,, ma się zgłosić do W . Z  ibohoiiskie- 
go rządcy teyze drukami, od którego uwiadn- 
toiony zawrę umowę i warunki sprzedaży, ile 
będę mógł nnmlerrie oznaczę1, o co upraszam nay- 
śpiesznicy, i w n^ykrótszym czasie.

Ludwik A n d r y c h ie w ic z  Antor.
P o z w o l o n o  d r u k o w a ć .  Wilno d> i 5 s t y c z n i a

1829 n  Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy­
dłowski* s

3 W jP an  Romuald Hulorowic* wysłanym  
będąc w roku przeszłym 1828 dla odebrania 
czynszów od włościan Starostwa S u to r o w ic k ie -  
go częścią w GnberUii Mińskiey położonego, gdy  
do dziś dnia ani wybranych czynszów nie skła­
da i gdzieby sam przebywał niewiadomo: prze­
to przez ninieysżą awizacyą uprasza się, ktoby 
wiedział o mievscu przebywania JP> Romualda 
Hulorowicza, aby łaskawie zawiadomić JVV. An­
toniego Łappę Radcy Stanu i K a w a le r a  miesz­
kającego w W ilnie w pałacu Kardyrnalią zwanym, 
tac/ył.

W olno drukować Policmeyster Cbrząstowski.

3 W  sprawie konkuraowey Star. Icyka 
Mowszowicza oyca, Wólfa syna i Rywy Gor- 
domerów, na satysfakcyą wierzycieli, źe Ueyta- 
cya domów mieszkalnych : kraników , swirna, 
staynh browaru, placów i ruchomości wadło ia-

weńtaeyi formalnie sporządzonej, Wmieście I c i ­
szach exystujscych, w dniach: 5 , 6 i 7 mca lu­
tego 1829 r. dokonywać się będzie, oraz, że 
wyrażona sprawa oczywiście d. 5 februaryi 1829 
roku do rozbioru w z i ę t ą  zostanie, Sąd Ziem. Ptu 
Telsz. ogłasza, i że na nieobjawiooe stosunki do  
tuassy Star. Gordomerów amissyą zapisze, o tćut 
zawiadamia strony interessowaue. R. 1828 de-
eembra 19 d.

Prezydent Ziemski Telsz. i Kawaler Jaa
Jankowski.

Aloizy Gadon Sędzia Ziem. 1 Kawaler.
Sędzia Ziemski Exdy wiior Ignacy W oyt- 

kiewicz.
Sędzia Ziemski Exdywiaor K a i’suierz Jaz­

do w»ki. ________

5 Sąd Exdywizorski za Remissą^Sądn Gł. 
Miń. 2go Depart, w dobrach Januszewie JW .  
Michała Zcuowicza b. Gubernsklego Miń. Mar­
szałka Sztatskiego Sowietnlkai Kawalera w Ro- 
rysowskim pcie położonych d. r8 xbra 1828 
r. ustalony, wszystkie pierw^ieo^u zjazdowi w ła­
ściwe czynnością załatwiwszy, termin na kom-  
portacyą dokumentów przy aktach Ziem. Bo-  
rysowskich z czterouiedzielną persystencyą d. 1 
jurni, a powtórny zjazd do Jannszewa dla ukoń­
czenia konkursowego dzieła ua dzień 20 jnlii 
biegącego 1829 r. naznaczył. O czćrn wszystkie 
interessowane strony zawiadamia.

Ignacy Szyryn Sędzia Ziem. Ptu Dzistl.
Ignacy Brzozowski E xdyw . i Kawaler.
Michał Łapicki Pisarz Z. P tuW ileygd,

3 Niżey podpisany ma zaszczyt, za 0- 
kazaną dotąd łaskaw ą bytność złożyć Przo- 
św ietiiey  Publiczności nayuniżeńszo sw© 
dziękczynienie , a dla zaskutecznienia jey  
życzeń zawiadamia: że W  ielk ie Panorama 
Paryża, do dnia 20 stycznia b. r. jeszcze  
okazywanem  będzie; łącząc raeem pokor­
ną sw ą prośbę: dla korzystania z krótkiego 
te rn czasu, łaskaw ego jey uczęszczania.

* W . Parton.
W olno drukować Policm eyster C h r i ­

sto w sk i. ________

Dnia 4 teraźnieyszego miesiąca 
Z domu W . Tomaszewskiego n au -  
licy Wileńskiey zginęła suczka ma­
ła biała, z gatunku szpiców, zna­
czno jeszcze, źe była w pół strzy­
żona,, a teraz szerść długa, na pra- 
w ey  przedniey łapce okazanie ma 
obrzękłości, iź kiedyś miała nogo 
w y w ich n ię tą ; ktoby takową stt* 
czkę p rze ją ł , lub jeżeli się gdzie 
zabłąkała , raczy oną odesłać do 
w yż wspommonego domuj za co, 
jeżeli żądać będzie, otrzyma przy­
zwoitą nadgrodę. Januaryi 5 dnia 
1829 roku.

W «lae  drukować Policińćyster Cht**ą*t*w»la.
(*)
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W  P u da ko yi  Gazety  K u r y c r a  L i t e w s k ie g o  
przyymuje  się prenumerata:

Na Gazetę Kurycra Litewskiego: Cena pre­
numeraty:

na rok 7. pocztą . .
na pół rok u z pocztą 
ua rok bez poczty . 
na półroku bez poczty . 
na kw arta ł bez poczty .
— Dziennik Wileński na rok 1825. LYna 

prennmeraly: na rok ż pocztą . rub. sr. io
V  ( bez poczty —  —  y k . 5o

rub. sr. 14

Z Z 7 "
— —  4. 5 o

—  — 2. o5

— Oblężenie Wiednia, romans historyczny, 
przełożony z dzieł t \  Karoliny Piebler, w o 4<-h 
tomach; z dodaniem Saromaryuszu wyprawy Ja­
na I I I  pod W iedeń przez Dyakowskiego, nao- 
czuego świadka tcy wyprawy. Cena prenume­
raty  rub. sr. 2 kop. 70 albo rub. ass. 10. Mo­
żna też prenumerować w Xięgarniach PP. Z a ­
wadzkiego i Morytza, a w Mińsku w sklepie P. 
Bazylego Makarewicza.

—■ O chorobach rzemieślników i o ty rh  któ­
re pochodzą z Rozmaitych profossyy — O pożytku 
kąpieli i wód mineralnych, z języka fraucuzkie- 
go przełożył Sylwester Pleszkowski. Cena pre­
numeraty rub. sr. 1, w Mińsku można prenui 
merować w sklepia P. Bazylego Makarewicza.

—  Listy do Zofii o Fizyce, Chemii i Hi- 
storyi naturaluey, napisano po francuzku ęr/.oz 
L udw ika Aim ć-M artin , objaśnione notami P. 
Patrio; z naynowszego wydania na polski język 
przełożone. W e  4ch toniach. Cena prenume­
raty rub. sr. 3 . Można też prenumerować w Xię- 
garniach PP. Zawadzkiego i Glucksbcrga typo- 
grafa i xiggarza Uniwersytetu.

'Cena produktów na rynkach^ 
wileńskich.

Niepołożone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 

było.
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DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 8.
f F i l n o  a n ia  48  S t y c z n ia  v s. i 8 s g  R o k u .

O B L  S B 1 E H  I  E.
5 H M f l E P A T O P G K A f O  B o c rr h m a m e a  i. h  a r  o 

^o m a , o t i i ł  C. I lem epfiyprcK aro  OaeKyncKaro Gobć- 
ma c in n .  Bjrtiojpii’iHO oÓBHBAnerncg: unio b ł  ohomb 
n p o ą a e m c a  cb ayKpioHHaro nyÓAiiuuaro m opra  3a- 
AojsenHoe h  lipocpoueHTioe ne^BiiJKiiMoe MMlmie 
K.0 aae;r.c.Karo GeKpe.ntapa I ’aBpii.iw E ropoB nua M- 
BanoBKia, coc!Tioii;pce M orajieacKoii T y S ep n ii t  ivo- 
in .icxaro  I loB iina  b ł  flepeBaflxi: l^epjŁOBHipe 5 6 , 
H P ja h B  ag h  iuOro g5 MysiecnA nojia  AyntiB, nH- 
caHHbixi. n o  peBii3in i 8 i 6  ro g a ,  ćb poa;AeHHLiMH 
tiocjiA peBHsia, co Bceio npHHay.iejKaiptiio k ł  hhmb 
aeiHJieio, k  b o a k m ł  na  ohoh  cmpoenie'MB; n e ­
ro  Ha3HaneaBi cpoKH mopraMB 6yAym,aro 1829 ro-  
Aa tjieBpaAJi Mijcaga nepBBiit 12, bino pi iii 1 i  ji nrpe- 
m if t  19 u u c a b .  /Sejiaioipie Rybiimi. ifMlmie cite, mo- 
ńyiiTB h b ah h ich  B i  OnejtyHCKiH CoBlmiB noKasan- 
h b ix b  u h c a b  B-h npHcyAcniBeiiHoe Bpesm, h  bmaT>ihb 
bb  oHoini) iipoflaBaeMOMy hmAhik) oiihcb, ycAOBie, 
h  (|>opMy Kynuefi Kpenocinii.

EKcneAHniopi) O c m ó a o b c k h .

5 Od R a d y  O p ie k u ń c z e j  St. P e te rsb u rsk ie j '  Ce­
s a r s k ie g o  Doriiu w y c h o w a n ia  p o w tó rn ie  ogła­
szacie;, 12 w niey  przedaje  się przez au k cy ą ,  z p u ­
b l icznego  ta rg u  , oddany n a e w ik c y ą  za om inien ie  
t e r m i n u ,  n ie ru c h o m y  m ają tek  Jkollegialnego S e­
k re ta rz a  G ab ry e la  JehO row icza  Iw an o w icza ,  p o ­
ło żo n y  w  M o h ile w sk ie y  g u b e rn i i  K opysk iego  ptil 
w e  w s iach :  C e rk o u iszczę  56 i R u d n ie  59, w  ogóle 

9.5 p łc i  m ęzk iey  dusz, zap isanych  do rew izy i 1816 r., 
z u rodzonem i po rew izy i ,  ze w szelką  należącą do 
n i c h  z iem ią  , i w szelk iem  na n iey  zabudow aniem , 
'dla czegó bażtiaezorio te rm in y  do ta rg ó w  nas tępu ją ­
cego  1829 ro k u  lutego : iszy  12, 2gi T 4 , i 5ci 19; 
Ż y c z ą c y  kopić, tak o w y  m ajątek  zechcą  p rz y b y ć  
do  R a d y  O p ie k u ń c z e j  iv oznaczonych dn iach  w cza­
s ie  posiedzeń , i w idzieć w u iey  przedającego się m a­
j ą tk u  in w e n t a r z ,  w a ru n k i  i łormę. przedażnego 
^ iraw a .  E x p e d y to r  Osmołowski.

I 5 H M  l lE P A T O P C K A F O  PocniimamejiBiiaro 
$oara  ohjb C. I lem epóyprcK aro  O neK yncxaro  Go- 
ńBina chmb oóbflBjiKeniCH : unio B i  ohomb lipoAa- 
em c n  c’b ayKU,ioHnaro nyÓAHHHa ro m o p r  a , 3 a .10 ;t; en ii o c 
h  npocpoucHHoe hcabm.t.kmoc HMiuie łloMBujiiita 
Ci.iBniaro I toB tm oB aro  MapinaAa(|)oMBi K.pHcmof|>o- 
poBa CBina llySbiHbi, cocmoBinee MorHjieBCKoii E y -  
h e p n in  PorajeBCKaro IloBtma,BB cteAtBoAomirJb abo- 
pOBBixi> 22,Kpecnn.HHB i g 5,BBgepeBHt Ojiemnli io 4, 
a Bcers 521 MjBRecxa 110:1a Ayiub, rmcaiiHbixu r o p e -  
BH31H 1816 roga, ou poatAeHHbiwH n o c . t t  peBH3in, co 
Bcero npHHaA'Ae»aiB[eH» kb  uh  mb 3emac 10 11 bchkhm b 
tta OHoi CmpoenieMB; aah  n e ro  Hasnaueubi cpOKH 
iuopraMŁ óyAyujaro 1829 rogai Main Mt.cnija ueji-  
b ł i u  7, Binopbnt l 4 i im p e in iu  16 hhcab . łH.eAaroiuie 
Kyuuini, MMonie cie,Moryrmi> hBjihihch Bi.0 iieKyHĘKiS 
CoBtiini, noKa3aHHBixl> u h c a ł  e s  np  11 cyaciiibciiiioe 
BpeMa, h BHAkiuB bb ouomtj upogaBaeMOMy Jtaiihiio 
oriHCŁ, ycAOfiie h  (jiopMy Kyuueii ApenOcinir.

ć / K c n e A u m o p i )  O c m o . i o b c k h .

5 O d  R a d y  O p ie k u ń c z e j  St. P e te r s b u r s k ie j  
C esA rsa iego  Domu w y ch o w an ia  ninieyszem ogła­
sza się, iż w  n ie y  przedaje  się przez au k cy ą  z p u -  
b l iczuego ta rgu , oddany  na e w ik c y ą  za om in ien ie  
t e r m i n u ,  n ie ru ch o m y  m ają tek  obyw ate la  by łego  
P o w ia to w e g o  M arsza łka  Tom asza K ry s to fo ra  sy ­
na P uzyny , położony w M o h ilew sk iey  gubern ii  R o- 
haezew sk iego  p tu  w m ają tku  Słołotnie d w o rn y c h  
22, włościan i g j ,  we wsi O lesznie i o 4 , w o g ó l e 32i  
tnęzk iey  p łc i  d u sz ,  zap isanych  do re w iz y i  1816 
ro k u  z urodzonem i po rew izy i ,  ze w szelką n a ­
leżącą do n ich  z iem ią  , i w szelkiem  na n iey  za­
b u d o w a n ie m  ; dla czego aazuaczono te rm in y  do 
t a r g ó w  następującego 1829 ro k u  m i j a r  iszy  7, 
2gi t 4 , i Ś c i r G ;  życzący kupi e  t a k o wy  m ają tek  
zechcą p rz y b y ć  do R a d y  O p iekuńczey  w oznaczo­

n y c h  t e r m i n a c h  w  c z a s i e  p o s i e d z e ń ,  i  w i d z i e ć  w  
n i e y  p r z e d a j ą c e g o  s ię  m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  
i  f o r m ę  p r z e d a z n e g o  p r a w s

Expedytor Osmołowski.

5 HMILEPATOPCKArO R ocnH inA ine j iŁ H aró  
4 omo, omt> C. I T e m e p ó y p r c K a r o  O n e x y H C x a r o  G o b Ł -  
n ia  c h m b  B m opnuH O  ośbHBABemcH: u rn o  b ł  o h o m b  
n p o A a e m c H  c b  ayK iRoHH aro nyÓAHUHaro m o p r a  3ajio- 
a te i iH o e  u  n p o c p o u e H H o e  HeABHamnioe HMt,Hie H a -  
g s o p H a r o  GoBimHHK.a H uK O Jiau  HBaHOBuua B a b a h -  
M opoB a, c o c m o a i i j e e  M orHAeBĆKoS T y S e p H i u  B t -  
AHiąKuro I l o B t n i a  B t  c e r t  RepHOMB 55 M y j s e c x a  
n o u a  AyuiB iiHcaHHMXB n o  7 peBHain , c b  pOj-RgeH- 
h b im h  n o c A t  peBH3iH, co  Bceic npiiHaAAejKaiąeio 
h h m b  seiwAeio, h  b c h A h m b  Ha b n o S  cm p o eH ie M B ; f i jia  
n e r o  HamauetSBr cpo ic i i  in o p raM B  S y A y ip a ro  1 8 2 9  
roA a ^eBjpaAH M A caua  n e p i i b i S  .12, B n io p i / ih  i 4 , n  
U ip e in i i i  19 u h ć a b .  R v e . ia ro ip ie  x y n n r n B  H i t u i e  
c i e ,  M o ry m B  BBAHmcA b b  O nex yH C K if i  C o B tm B  n o -
Ka3aHHBIXB UHCAB BB IipHCyACrilBeHHOe BpeMH , H 
BHAtTIIB BB OHOMB IIpoARBaCMOMy HMtHilO , onuCB,
y c A O B ie , h  cpopsiy K y n n e f t  K p e u o c m i i .

D x C n e g H m o p B  O c m o a o b c k h -

o O d  R a d j ’ O p i e k u ń c z e y  S t .  P e t e r s b u r s k i e y  C e ­
s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  p o w t ó r n i e  
O g ła s z a s ię ,  iż  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z p u ­
b l i c z n e g o  t a r g u , o d d a n y  n a  e w i k c y ą  za  o m i n i e n i e  
t e r m i n u  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  R a d c y  D w o r u  M i ­
k o ł a j a  I w a n o w i c z a  W ł a d i m i r o w a ,  p o ł o ż o n y  w Mo­
h i l e w s k i e y  g u b e r n i i  B e l i c k i e g o  p o w i a t u  w m a j ą t ­
k u  C z e r n y m  55 p ł c i  tn ę z k i e y  d u s z ,  z a p i s a n y c h  d o  
7 r e w i z y i  , z u r o d z o n e m i ;  p o  r e w i z y i ,  ze  w s z e l ­
k ą  n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  z ie m ią ,  i w s z e l k i e m  n a  n i e y  z a ­
b u d o w a n i e m ;  d o  c z e g o  n a z n a c z o n o  t e r m i n y  d o  t a r ­
g ó w ,  n a s t ę p u j ą c e g o  1829 r<ęku w  m i e s i ą c u  l u t y m i  
1 s z y  12, a g i  i 4 , i 3c i  19. Ż y c z ą c y  k u p i ć  l e n  m a ­
j ą t e k  z e c h c ą  p r z y b y ć  do  R a d y  O p i e k u ń c z e y  p o m i e -  
n i o n y c h  d n i  w  c z a s ie  p o s i e d z e ń ,  i w i d z i e ć  w  n i e y  
p r z e d a j ą c e g o  s ię  m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i  f o r ­
m ę  p r z e d a ź n e g o  p r a w a .

E x p ed y to r  O s m o ł b w s k i .

3 H M I I E P A T O T C Ę L A r O  B o c n H m a m c A B H a rd
Ą o n a ,  oiiiB G . l I e i u c p ó y p r c K a r o  O n e x y H C K a ro  C o B ń-  
m a  c h m b  o6B ;i3A nem cji :  u n o  b b  o h o m b  n p o A a e m c a :  
c b  a y K p io H iia ro  H yÓ A u ńn aro  m o p r a ,  3aA02K.eiiHoe u  
n p o c p o u e H H o e  HeABiiaiHMoe HMlinie fLoMtui,HKa H3B 
R k c o b b  E e p a p g a  C m e n a H o iia  c b in a  EbiKOBCKaro, c o -
c i n o a i p e e  MorHAeBCKoft E y d e p n iH  P o r a n e B c x a r o  
H o B B m a  cćABna C ntapoceA B H  AuopoEBixB H3B 33—1 
29, BB ^epeB H B  CBip0KfcH3B 17 6 — 100, M a c u i e p o B o u
C a o ó o a r i  h 3b  21— i 4 h  Ą o 6 p i i ' i H 7 ,H m o r o  15oM yateC K a 
u oA a AyutB, uHcaHHBixB 110 pcB H 3ia  1816 r o g a ,  c B p o -  
AtAeiiHBiMH n o c A t  peBH3in ,  co B.ceio u p im a A - ie a ia ip c io  
KB HHMB 3eMAe»,H  CBHKMMB HaOHOH CBlpOeHieMBJAAH
n e r o  Ha3H aneH bi cpOKH m o p ra M B  6 y A y u ja ro  1829 r o -  
ga  M ain  M t ć a i j a  ne p B Ł i i ł  7 ,  B m o p t i S  i 4 h  m p e -  
m i f i  16 h h c a b .  R ie A a io ip ie  K yn n ir iŁ  HMBHie c i e , 
M o r y m B  H B A a m c H  b b  O n e K y H C K i f t  G o B k m B  n o x a -  
3 3 H H B I X B  H H C A B  BB U p i I C y A C m B e H H O e  B p e M H ,  H BH-
AeuiB b b  o h o m b  npoAaBaeMOMy HM iiiiio o i m c t  y -  
CAOBie, h  <|)opMy K yiiueu  K penocm u.

DKCiieAHrnopB O c m o a o b c k h .

ó R a d a  O p i e k u ń c z a  S t .  P e t e r s b u r s k a  C e s a r s k i e g o

D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  p o w t ó r n i e  ogłasza: 
i ż  w n i e y  p r z e d a j e  s ię  p r z e z  a u k c y ą  z publiczne­
go  t a r g u  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  za o m i n i e n i e  t e r m i ­
n u ,  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  o b y w a t e l a  z J a k s ó w  G e ­
r a r d a  S t e f a n a  s y n  B y k o w s k i e g o ,  p o ł o ż o n y  w M o h i - '  
l e w s k i e y  g u b e r n i i  w  R o h a c z e w s k i m  p c i e  w  m a j ą t k u  
S ta r o e ie l j a  d w o r n y c h  ze 53— 2 9 , w e  w s i a c h :  S y r o k a  ze 
1 7 6 — 100, M a y s l i o w e y  s ł o b o d y  ze  21— 14, Dobry-  
czy  7, w  o g ó le  x5o d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  zapisanych  
d-o r e w i z y i  1816 r . ,  z u r o d z o n e m i  p o  r e w y i z y i ,  ze 
w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  do  n i c h  z i e m i ą ,  i  w s z e l k i e m  n a



n ie y  zabudowaniem; dla czego  naznaczono term i­
ny do targów następującego "1829 r. maja i s z y  7,  
2gi i ± ,  i Oci 16; życzący kupić ten majątek, z e ­
chcą przybyć do Rady Opiekuńczey w oznaczo­
nych dniach w  czasie posiedzeń, i widzieć w niey  
przedającego się majątku inwentarz, warunki i for­
mę przedażuego prawa.

E x p ed y to r  Osmofowski.

5  HMITEPATOPCKArO B o c m n i t a -
m e J ib H a r o  /I(o:\ia M o c k o B C K iń  O i t e i t y n c K i i l  
C o B t r n b  c h m ł  o6i>BBJiHemŁ, >im o b ł  o h o m ł  

G y^ ciirb  n p o ^ a B a n iL c i i  c l  a i ip io H H a r o  rrtop-  
r a  3aao>KeHHoe 11 i i j i  o  c p o 11 ch 1 1 o c  i i c 4 b h > k h -  
M o e  j o r h i i i e  I Io M li ip t iK a  H r i ia m ' ia  M i i x a i f -  
jioBa c b iH a  B o G p im a ,  c o c r a o j i i p e e  M o r t t . ie B -  
c k o i i  I  y G e p H it i ,  K aH M O B niptafo  r i o B rŁma,Bi>  
4 e p e B H H  IlG>Kaj>'h 24- 4yum M y a te c K a  nojta ;  
K o n i o p o M y  H M it i i io  m o p r i i  n a a t i a m i i o m c i i  
Gbinii.: n e p B B iń  4 , B r a o p b iń  7 h  r u p e m i ń  11  
HHCJit M ap m a  M’lv c a p a  i  8 2 g  f  o^ aj  n o ^ ć M y  
B t e a a i o m i e  K y n n m i>  u  6 a a r o B o j ia m &  h e m i t ib -  

c  a  b  1j O  n e  K y  h c k im  C o B ’fem ii Bi>Ha3Havie u H b i e  
r n o p r a ,  b l  loiTiB B ą c o B b  n o  y m p a iY m . 1104-  
n n c b i B a m b c a  >kc u l  n io p r a M B  eate^H eBH O  , 
H C K jn oaaa  n p a a ^ m m H Ł ie  41111. ^ e i t a G p i i  2 9  
4 h i i ,  1 8 2 8  r o ^ a .

9 K crte4 R m o p ,b C m paii iH iiK O B B .  
3 K c n e 4 n m o p a  I Io M o j ip n tK i,  I I o M e p a H -

GJKe4HeBno; hckjikjmah npasflHwmhw Ąmr 
AeKaGpa 29 4 1 ^ 1 8 2 8  roAa.

3Kćne4Hinopi> CmpaumiTKoin,. 
3Kcne4nmopa HoMoipiiuKŁ Ilotnepan-

uęeBb. l

2 Rada Opiekuńcza Moskiewska Cbsausku t o  D o.  
mu wychowania ninieyszem, ogłasza iż „ -„ i in  b, -  
d z .e s ,ę przedawać przezaukcyą z p u b liczn e ,  , i W u
° i  I*5! noa - ! r  ^  1 p r z e t e r m i n o w a n y  n i e r u d  o m y  
mają tek  P o ł k o w n . k o w e y  R a a b a r y  A K x i e . ' e  v. (, ór{  
ki  K u z i m n e y  K a r a w a j e w e y *  p o ł o ż o n y  v, M .ibikiey
gubernn, Borysowskiego P lu , we w s i 8Cj,
Mate* * * S8, W a ,ćo J U !2ftti  5o,
M alesow ie o , ,  J u r j ł p w i e 35, Ronie 54, L ubien  ach 
ib, Sakowiczach ze 1 0 2 - 1 7 ,  Zabrod t c S7. N ie ­
dźw iednicy  7 , K ru h le0 ,  w ogóle 34o dusz j/tci t „7, 
k.ey; na kupienie tego majątku „azn wza ja ale . 3C i  - 
iszy  4 , agi 7 , ' l  3ci 11 marca ,823 ,, ku \  it(fm 
zyczący kupie zechcą przybydź d0 K»dv O-ńe-  
kunczey na naznaczone targi n \  god/ ne Tut, źra-  
na’, zapisywać się zaś do targów k ' M n t - O m n t  o-  
procz dni świątecznych. Dnia 29 g nł(j r {.i 1828 r.

Expedy tor S t r a s z r i k o w .
Eomocnik E xpedylora  Eoinerańcew.

peBŁ.

5 Rada Opiek uńcza Moskiewska C e s a r s k ie g o  
Domu w ychowania ninieyszem ogłasza, iż w niey  
będzie się przedawać przez akcyą z publicznego tar­
gu oddany na ewikcyĄ, za ominienietn terminu, nie* 
ruchom y majątek obywatela Ignacego Michała sy- 
na Bobrika , położony w  Mohilfewskiey guhernii  
w  K lim oiiJck iin  powiecie , we wsi Pożary 24 dusz 
p łc i  m ęzkiey; na kupien ie  tego majątku nazna- 
czają się targi: iszy  4 , 2gi 7 i 3ci 11 marca 1829 
r.; zaletn życzący kupić zechcą przyby do Rady  
O piekuńczey na naznaczone targi na godzinę l o t ą  
zrana; zapisywać się zaś do targów kazijodziennie* 
oprócz dni św iątecznych. Dnia 29 grudnia 1828 r.

E xp ed ytor  Straszni ko w.
E xpedytora Pomocnik Pomerańcew.

o HMIIEPATOPCKArO Bocitiirna-
mejiBHaro /^oMa M o c k o b c r I m  O n e Kyiic k  i i i  
C o B im t c h m ł  oGBHBjiaemi., vtmo b l  o h o m / ł  

6 y 4 em t npo4aBamtCH e t  ayiti^ioimaro 
m opra 3aaoHt;eHHoe ii npocptm em ioe n e-  
4BH2KHMOe HMiHie IIo.lKOBHIipbl BapBapbi 
A^eitcŁeBoir 40'iepM KysMiiHoit KapaBae- 
Boń, cocm oiiipee A I h h c k o h  TyGepHiH, Bo- 
pucoBCKaro y t 34a, b ł  4epeBHRXB c ł  4B0- 
p a M ii, HaGmpe h 3 b  8 1 -^ 1 9 , 5 8 ,
Bap4oaHHaxB 5o, M am ecoB i 8 i ,I O p HaoBE 
5 5 ,  I I o h E  54, AyGeiiaxK 1 6 , CaKOBimaxa, 
H 3 B  1 0 2 — ' i 7 ,3 a 6 p o 4 b e  5 7 ,  I I e 4 B e 4 H H iyb  7 , 
K pyrytei 6 , u  m oro 54o 4ym i. Myhtecua 
noaa; KomopoMy h m /Ł h i io  m oprii HaanaMa- 
lomcK Gtimt: nepBbift 4, EmopŁiii 7  11 m pe- 
niiń  1 1 ’iHcyti) Mapma M tcapa 1829 r04a; 
noMeaiy iKeaaioipie Kyiramt 11 G iaroBo.iamb 
HBiinrbCit b l  OneKyHCKiń GoBtrni, b ł  na- 
SHaMeHHbie m op n i, b l  iom& MacoBB 110 y -  
m p a M t ,  n o 4 tiHCbiBamLCii ate k b  r a o p r a M t

3 L i t e w s k o - V’V ileiiska Magistra tura P o w -  
szec lm ey  Opieki tiitiieys/.óin ogłasza, iż w nj.,y b ę ­
dzie  się p rzed aw ać  przez au k oyą  z p u b liczn ego  
targu o d d a n y  na e w ik c y ą  za ouiitiietiiein ter to!-  
uu, n ieruchom y majątek K ohtlauowo z m ia s te ­
czkiem  jBolidaiiow'eui i zaściankam i D a u k .  i e w i -  
cze ,  D iesiatu ik i i B agate lk ą , o b y w a te lk i  Marsz a ł -  
k o w e y  K azim iry C z eeh o w iezo w ey ,  pt ło żo n y  tv1 
W iie ń s k ie y . gnbernii  w Oszmiańskim itc:'**
w  którym  p od ło g  ostatu iey  j 8 16 roku r e w iz y i ’ 
bęzy  sig 4 2 m ęzk iey  i 36 Żcńskiey jdei d u sz  
Włościan; do czego uązuaczono terrnijiy d o t u r -  
gow : iszy 1, 2gi 4 i 5 ci ostateczny 8 't e _
raźuieyszego  . 8 2 9  r o k u ;  Życzący knpić. t e n  
majątek mogą  ̂ przybydź d o  M agistrątury  P o -  
w szec liney  O pieki vv pom ienionycii d n ia ch  w  
czasie posiedzeń , i w id z ieć  w n iey  przed a jo e r ­
go się majątku, in w en ta rz  z o cen k ą . D u ia  3 
stycznia 1829  roku.

HenpeMemibiS ^.lein. Kojtjie.Rciciir A cceco o l .  
h JYauajiepij l len ip i ,  Kjieficmi.. A

CeKpemapB II. CoJimtanK.

3 M iński G łów ny Sąd s g 0 D ep a r ta m en tu  
przez żurnalną rezo lucyą  .dnia i 4  x b ra  1820  
roku u asta łą ,  w sk u tek  ukazu R ządzącego  S e ­
natu dnia  22 gbra id ą c e g o /r o k u  za Ń .  28 0 2  z 
5 go D ep a rta m en tu  w ysz łegó  , za lecającego  d o ­
puścić  do ap e l ia cy i  Samuela W o lk a  i ' lg n a n e^ o  
W o ło d k o w ic z a  po d z ie le  T o w a r z y s tw a  M iń sk ie ­
go D o b r o c z y n n o ś c i , która poszukuje- sunim t e ­
stam entem  zeszłey  W o ło d k o w ic z o w e y  S ta r o śc i ­
ny Hajeńskiey d la  Mińskiego' M ariańskiego sz p i­
ta la  zapisanych , jakie b y ły  za la k o w a n e  przez  
ob ligacy ine  in skrypeye  na m aiątkacli  L e o n a  O -  
sztorpa , M elchiora W o ło d k o w ic z a ,  'W in c e n te ­
go  W o ło d k o w ic z a  byłego  P rezy d en ta  M iń sk ie ­
go Gł. S ą d u , A dam a Gintera, E d w a r d a  W a ń ­
k ow icza ,  zesz łego  Józe la  K orbuta  M arszałku ,  
tu d z ież  zesz łego  Kazim ierza Szam beluua, n ie ­
m n ie j  za lecającego , aby su m m o w n e  d o p o m in k i  
tegoż szpitala m aryanskiego na tych sam ych fu n ­
duszach, na iakich  oparte były  e w ik e y e ,  a w razić  
ą iezn a y d o w a n ia  się lu b  n iep ew n o śc i  onych , % m a ­
ją tk ów  i oseb do których  odnosić  się m oże, w  
p e łn ey  ilośc i na leżytym  porządkiem  b y ły  o b ez -  
pieczou e , p o s ta n o w ił  dla rych leyszego  s p e łn ię -



"  n i a  w y ra żo n eg o  u k az u  .przez t r z y k r o t n ą  a w iz a -  i pre  tensorom mającym prawne dowody,  do przy-  
cyą  Ga ze t  K u r y e r a  L i t t .  objawie i zalecić,  aby  jęcia salysfakćyi z funduszu pod k o n k u rs  odda- 
n ieodoi iennie  na  dzień  i 5 m a rc a  bl isko nas tę-  nego,  a zaś Ignacemu Falkiewiczowi  manifesto- 
pującego 1829 r.  od  S am u e la  W o ł k a  i l g n ące -  wanemu titulo w lew ko naby wcy ,  kondyklowie  d e 1 
go W o i o d k o w i c z a  i od T o w a r z y s t w a  forma lne  nul lo  datto et accepto,  zeszłemu W  ikioreinu Tu-  
apel lacvc ,  zaś od L e o n a  O sz to rpa  , Melchiora  i rowi  przed sześcią dawnośeiami wydanego obl i-  
"Wincentego W o ło d k o w i c z o w ,  A d a m a  Gin tera ,  gu, Franciszkowi  i Michałowi  Turom  Podstol i-  
E d w a r d a  W a ń k o w i c z a ,  tudzież od sukcessorow com Brasł .  przez  oświadczenie w aktach Ziem.
zeszł.  Mar sz ałka  K o r b u t a ,  i od sukcessorow zeszf. 
Kazi mie rza  Sźauibelaua  potrzebne wzg lędem by ­
ły ch  u nich na ew ik cyyney  lokaeyi  k a p i t a ł ó w  
zeszłey W o ło d k o w ic z o w e y  Starościuey Ha jen -  
skiey,  gdzie  ooe s>? i iak się obróciły? dos ta t e­
czne z praWnem i d o w o d a m i  dostawi l i  swoje ob- 
jaśnienia,  i aby na w y ra żony  te rm in  do  Mińs. 
Gł .  Sąd u  2go D e p a r t ,  wyrażone  s t rony osobi­
ście lub  przez sw ych  p len ipo ten tów  n ieo dm ien ­
nie jawi l i  się, dla spełnienia  c«ęgo przez  niniey- 
szą aw>/,acyą o»Uwszyscy  zawiadamiają  się.

S e k re ta rz  T y t u l a r n y  S o w ie tu ik  Atanazy 
Reu t t .

P ro to k u l i s t a  R ad ca  H onoro w y  Józe f  H e r ­
m an .

2. W e d l e  Ukazu J E G O  1M P E R A T O R -  
S K I E Y  MOŚCI Samowładnąeego całą Rossyą 
etc.  etc.  etc.

Pozew ed y k ta ln y 'p r zed  Sąd Podkotnórsko-  
Ex dvw izo r sk i  w powiecie.  Brasł .  w  majętności 
W i e l k  ich Sniołwach cxystnjący , po wszystkich 
dyl lacyach  ku oczewistemu rozbiorowi  rzeczy 
zbl iżony, z powództwa Urodź.  Jana  na Zubaczach 
T u r a  b. P rezydent a  Grodz.  Brasł .  podaje się 
U U r .  Jozefowi  b. Assessor owi Sądu Gł. ,  Zyg- 
łrruhtowi b. P rez yd en towi  Ziem. Brasł . ,  W a l c -  
rya now i  Rot .  W .  Ros.  i K a w ale ro w i ,  F o r t una ­
towi  b. Sędziemu Gran.  Gubernialnemu braci  
między sobą rodzonym Podbereski in ,  Zygmunto­
wi  Sędziemu Gran.  Brasł, ,  Januszowi  Sędziemu 
G r i n .  Guber ,  W i leń .  braciom,  Teof il i  i N o r b e r ­
cie siostrom Tu ro m ,  Helenie  z T u r ó w  W y r w i -  
czowey Sędzinie Grodz.  Brasł .  w assystencyi m ę­
ża, Michałowi  i dalszemu rodzeństwu.Cieszey-  
kom,  Rasztemhergowi  sukcessorowi  zeszłego W i l ­
helma Rasztemberga , Antoniemu Jankowskiemu 
Chorążycowi  t radycyynym possessorom, Bogusła­
wowi  Tui’ovvi Sędziemu Gran.  Bras ł . ,  Bogusła­
wowi  K w i a to w i  b. Sędziemu Grodz.  Bras ł . ,  Sy- 
monowi  Beyńa rowi ' ,  F ra nc iszkow i  i Antoniemu 
Stankiewiczom zastawnym possessor órn, Janowi  
R e h b in d e r o w i  P rezyd,  Ziem. Brasł . ,  Marcinowi  
Janowiczowi ,  W incen teny i  Jaroóskiemu W o ż n e -  
mu P tu  Bras ł . ,  F ranciszkow i  Wolsk iemu,  K on -  
stanóyi Graffini  Manuzzyney Starościney Brasł .  
do oprzysięzenia realności,  Adamowi Nosowiczo- 
wi Rotm.  w tymże samym względzie,  Fel icyano-  
wi Alexaridrowjczowi  Regen.  Ziem.  Brasł . ,  Mi­
cha łow i  Alexand rowiczow i  Adwokatowi  nabywa­
jącemu wle w kie m  niesłuszną pre tensyą p r z e c i w ­
ko Konst .  1 7 2 6  r.  , X.  Woyc iec l iowi  Znamie­
rowskiemu Kanonikowi  Zmudzkiemu Proboszczo­
wi Jezioróskiemu,  Józefowi  i Reginie z T uró w  
Sztadehom,  Apol loni i  7. Thomaszewiczow Klimań- 
skiey  w assystencyi męża, Eleonorze  Z Szczepów- 
sk ioh T u ró w ey  Sędzincy Gran.  Brasł . ,  S ławet-  
ney Maryi  po bezpotomnie zeszłych Gaszczon- 
k ach  Gaszczonkownie , Ewdakimowi W i e r e b i o -  
wemu prawemu siikcessosówi zeszłego Andrzeja 
Gaszczonka, sukcessor.om X.  Macieja Jagieł ły A l ­
tar.  Swir. ,  o ra z ‘"dalszym wszystkim k re d y  torom

Brasł.  zapisane-przypytującym się do nieprawey 
pretensyi  Za tymże obligiem, Bogusławowi T u r o -  
wi ,  Reginie z T uró w  Sztadenowey sukcessorce 
po zeszłym Gedeonie T urz e ,  Karol in ie  Broniew-  
.skiey i jey potomstwu D rozdo wski m, Joliannie 
Chrzczonowiczowey,  oraz sukeessorom po zeszłey 
Bogumile Reh binde row ey  do ewinkowania z tego 
powodu,  tudzież sukeessorom zeszłego Kazimie­
rza  Kimbara ,  sukeessorom zeszłego W ładys ław a  
K oc ie ł ł a  Starosty, sukeessorom Jakuba G ied roy -  
cia Cześnika Krasnostawskiego,  Sukeessorom Igna­
cego i Maryanny z Snieszkow Gzajewskich,  suk- 
cessorom Jac ka  Kazimierza Ginwiły  , Je rzemu 
Grehowiczowi  Podwojewodzicowi  Smoleń. lub je­
go następcom, sukeessorom Staroz. M or tchy  N c -  
wacbowicza i Owsieja Kałmanowicza,  sukcesso- 
rom Kapitana Ufemberga,  sukeessorom Krzyszto­
fa Ofemberga ,  I1 ranciszkowi  Bies ieckiemu lub je­
go następcom,  sukeessorom Żyda Salomona Dawi- 
dowicza arędarzą karczmy Tylżańskiey,  s u k c e s -  
sorom Adama Poczyńskiego,  sukeessorom lub na­
bywc om funduszu He ron ima Rehb indera  Chorą­
żego, Michałowi  i dalszemu rodzeństwu F e i k e r -  
zambom sukeessorom zeszłego J e r zeg o  F e l k e r -  
Łainba Szam. d. p. , sukeessorom Jana Kusze-  
lewskiego,  Mikołajowi  lub innego imienia i L u d -  
g ierdowi  Sekre tarzowi  Pocztamtu W i l e ń . ,  Kis ie- 
lewiczom sukeessorom Marcina Kisielewicza,  X ię -  
ciu I  ranciszkowi  Sapiezie Akt .  Taynem u R ad cy  
Genera łowi  b. a r ty l l e ry i  Lit.  b. Mar .  Gub.  Miń.  
i jego następcom, sukcessorowi  X ięc ia  Andrzeja  
Stanisława Sapiehy Starosty Ryskiego i H a m e r -  
sztyńskiego,  sukeessorom Rafała Melchiorowicza  
Zawiszy,  sukeessorom Podbereskiego Podstolego 
Bras ł . ,  sukeessorom Jana Sipowicza, Stanisławo­
wi Wysokińskiemu  lub jego sukeessorom, J an o ­
wi Heykingowi  lub jego sukeessorom,  sukcesso- 
rom Jozefata Giedroyc ia  Starosty Bernatowskie-  
go, sukeessorom Antoniego i Ka tarzyny z Kostro-  
w ick i ch  Kościołkowskich Sędziów T ry b u n a ł . ,  
Gotardowi , W i lh e lm o w i  i Szar locie z Denhof- 
fow Budbergom lub ich nas tępcom , wszystkim 
pomieniońym Ichmościom jako zawiniającym dc 
massy funduszu żałł. ,  n iemniey UUr.  Jus tynowi  
v. Marszałkowi ,  J e r zem u  Sędziemu Ziem,  Brasł .  
sukeessorom Podkomorzego i obżał. wyż pomie-  
nionym sukeessorom Oboźnego Podb eresk im,  An-  
zgaremu Masłowskiemu Asseśsorowi Sądu Gł.  2go 
W  ileri. Departamentu,  Janowi  b. P rez yden tow i ,J u ­
s tynowi  Chorążemu,  Antoniemu b. Sędziemu Ziem. 
Bi asł», Michałowi  b. Assessorowi i Ignacemu b r a ­
ciom Kwin tom Mieeznikowiczom , obżał. Bogu­
s ławowi  Kwintowi  Sędziemu Grodz.  Brasł . ,  J a ­
nowi  Sztab-Rotmist rzowi , J akub owi  Chorążycowi  
Koppom,  Marypnnie matce,  Janowi ,  Mikołajowi  
Ignacemu synom, Apol loni i  i Deborze córkom,  
01 az nieletniemu potomstwu zeszłego Izydora Cza r­
nockim,  X .  W in ce n tem u  Dymszy i całemu zgro­
madzeniu X X .  Karmel i tów Antoleptskim urtina- 
zającym wstępy i p iewolnie  do Wspólnictwa je­
zior Smołwienskich  pod różnemi  nazwaniami 
Wdzierającym się, pr zec iw ko  dokumentowi  1618
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r .  j a nu a ry i  1 5 dnia sa my m ty lk o  fundom  w ó w ­
czas b y ł y m  wsp ól ność  nada ją cem u,  do  k o m p o r -  
t a c y i  p r a w  i różnego  t y t u ł u  t r a n z a k to w  p ró b u ją ­
c y c h  wolność  t y c h ż e  u mnożonych  wstępów,  I le -  
r o n i m o w i  B e y n a r o w i  do pe łn ia ją cem u  zabór  g r u n ­
tó w  od  gran ic  ma ją tk u  S t ć r lan ,  R o b e r t o w i  B a r o ­
n o w i  E n g i e l h a r d t o w i  u t r z y m u ją c e m u  zbiega od­
w ie c z n ie  d o  Smół  w p r z y n a l e ż n eg o  A dam a Z y z y ,  
d o  s ta tu icy i  i e x t r a d y c y i  z dobytk iem,  sztrafami  
i  expensami ;  ze wSzys tkiemi  w ięc  obżał .  c e l e m  
osta tecznego o k oń czeni a  wszys tk ich  a w sz e lk ic h  
in te re sso w i  oczewis tego  rozwiązania  s p o r ó w  w 
Sąd zie  P o d k o m o r s k o - E x d y w i z o r s k i m  remissą  Są­
d u  Gł .  L i t .  W i l e ń .  ego D e p a r ta m e n tu  ustanowio­
n y m ,  ż a ł ł c y  zak łada  do Sądu  p ro śb y :  s tosownie  
do obl igo w i ró żnego  t y t u ł u  i n s k r y p c y o w  sądze ­
n ia  ria obżał .  de b i t o ra c h  na l eżnośc i  ze wszys tko-  
l e tn ie m i  pr o c e n ta m i  i expensami  p r a w n e m i ,  d la  
Uzupełn ien ia  massy funduszu p o d  ro z b io r  w i e r z y ­
c ie l i  oddanego , z „obezpieczeniem na mają tkach  
w s z e lk i e g o  t y t u ł u  gd z i e k o lw ie k  z n a j d u j ą c y c h  się 
i  na  s am y ch  osobach ,  z czego  jak ró w n i e  i z ma­
j ą t k u  ziemnego,  oraz ze s p adku  po  zeszłym Igna ­
c y m  T u r z e  S to ln ik owic zu  na  część  żał ł .  de la t o-  
l 'a p r zypad a ją cego ,  w s z e lk ie h  w i e r z y c i e l i  p r a w ­
n e  m a j ą c y c h  d o w od y,  sposobem e x d y w i z y i  wie -  
c z n e y  w  p r o p o r c y ą  p r a w n e g o  p r o c e n t u  usatys- 
f a k c y o n o w a n i a  , p re tensy ow  dawnośc iami  o k r y -  
t y c h ,  z k o n d y k t u  n as t a ły ch  i szczególn ie  obżał .  
F a s k i e w i c z a  , l u b  czy je y  b ą d ź j to lw ie k  z r z e c z y  
obl igu  zeszłego W i k t o r e g o  T u r a  w  1766 r .  d la  
w i d o k o w  fam i l iy ny ch  Wydanego z n ik czem ni sn ia ,  
i  na  t e n  p r z e d m i o t  zobowiązania  F r a n c i s z k a  i M i ­
c h a ł a  T u r ó w  do  k o m p o r t a c y i  pism, adnotaeyow 
i  l i s tów,  w y m aw ia ją cy ch  się od o p ł a t y ,  d la  u d o ­
w odn ie n i a  c z y  dop om ni en ie  się k i e d y k o l  wiek  p i e ­
n i ę d z y  u  oy ca  żał ł .  za r z e c z o n y m  obl ig iem na­
s tę po wało ,  j ak  ró w n i e  ś lad0w  p r o c e d e r u  m ię dzy  
z e s z ł y m  J ó z e f e m  T u r e m  Staros tą  G ro n d z iń s k im ,  
M i c h a ł e m  oyce in żał ł .  i W i k t o r y m  o y c e m  obża ł .  
T u r a m i  pod  nayśc iś leyszym ju ramen tem ; p o d o ­
b n i e ż  k o m p o r t a c y i  na obżał .  Sztadenach  r e g e ­
s t r ó w  e k o n o m i c z n y c h  m a ję tn oś c iow  P oł oz dv ni a  i 
K o w a l i s z e k  za possessyi z e sz ły c h  G e d e o n a  i T c -  
r e s s y  T u r ó w  , n ie m n ie y  p a p i e r ó w  r o z m a i ty c h  Z 

a r c h i w u m  Smo łwieńskiego  z a b r a n y c h ,  t e s l an je n -  
t o w e y  d y s p o z y c j i  zeszłego G e d e o n a  T u r a  i p r z e ­
k a z a n y c h  obl igow  zeszłego Krzysz tofa K lo t ta  P o ­
r u c z n i k a  "W* B . ,  r ó w n i e  też ude cydow ah ia  k o m ­
p o r t a c y i  na wsz ys tk ich  obżał .  P o d b e r e s k i c h  map-  
p y  K o m o r n i k a  Bale wic za ,  j ako  zgodney  z map-  
p ą  K o m o r n i k a  K r a ś n i c k i e g o  na zamiar  w y k a z a ­
n ia  za bor u  zna czne y  częśc i  ziemi,  o zapisanie na 
n ies ta wa jąC ych ammisSyi , o w y m ia r  s p r a w i e d l i ­
wo śc i  Z s tawa jącemi  We w s z e l k i c h  s z czegó ła ch  
k o n k u r s u  d o ty k a ją c y c h  się,  w  g łosach  p r o d u k t o ­
w y c h ,  r e p l i k o w y c h  i p r z e z  p e ty ta  w y ś w ie t l ić  się 
ma jący ch ;  nakon iec  sp e ł n i e n i a  p r a w i d e ł  remissą  
p r z e p i s a n y c h .

R o k u  18 2 8  m ca  nO w e m b ra  dnia W o ź n y  
n i ż e y  po dp is an y  ś w ia d czę ,  iż k o p i e  n i n i e j s z e g o  
p o z w u  zgodne z a u te n ty ki em  z ins tancyi  W J P a n a  

\ J a n a  na  'Zubaczach T u r a  b.  P r e z y d e n t a  G r o d z .  
B r a s ł . ,  j edną  J W W  i W W .  J ó z e f o w i  b.  Ases-  
s o ro w i  Sądu Gł . ,  Z y g m u n to w i  b.  P r e z y d .  Z iem .  
B r a s ł . ,  W a l e r y a n ó w i  R ot m .  W .  R .  i K a w a l e r o w i ,  
F o r t u n a t o w i  b .  Sędz.. G r a n .  G u b .  P o d b e r e s k i r h  
oczewis t o  w  mają tku  S w o ł w a c h  na dn iu  17,  d r a ­
gą  W W .  Zygmun towi ,  Sędz.  G ra n .  B ra s ł .  J a n u ­
szowi  Sędz .  G r a n .  Gub.  W i l e ń . ,  T eof i l i  i  N o r ­

b e r c i e  T u r o m ,  H e l e n i e  z T u r o w  W y r w i e z o w e y  
Sędz in ie  G r a n .  Brasł .  , E l e o n o r z e  z S zczep ó w -  
s k i ch  T u r o w e y  Sędz.  Gra n .  Bras ł .  w  W i e l k i c h  
S m o lw a c h  d. 1 5 , t r zec ią  Bogus ławowi  T u r o w i  
Sędz .  G r a n .  B ra s ł .  w e  wsi  C z w e r t y n i  d.  16* 
czw ar t ą  Bogus ławowi  K w i n t o w i  b.  Sędz.  Gr od z ,  
Br a s ł .  w  mają tku  Kin lbot i sz czkach  d.  16,  p ią tą  
S y m o n o w i  B e y n a r o w i  w  Zaśc ia n k u  Gil in ie  d .  16,  
szóstą F ra n c is z k o w i  i Anton iemu St ank iew iczom 
w e  wsi B e rn a ty sz k a c h  d. 16, s iódmą J W - K o n ­
stanc yi  Gra f in i  Ma nuz zyn ey  S ta ro śc in y  B r a s Ł  w  
mają tku  Ło d z ia ch  d. 17,  ósmą W W .  F e l i c y a -  
no wi  R e g e n t o w i  Ziem.  Bra s ł .  i M i c h a ło w i  A l e .  
Xandr ow icz om  w m i e ś c i e  W i d z a c h  d.  *g do r a k ,  
dz iewią tą X .  W o y c i e c h o w i  Zna m ir o w sk ie m u  K a ­
n o n ik o w i  £  mu d z kie mu w  p leban i i  J e z i o r o s k i e y  d.
15 , dzies iątą W W .  Jó ze fo w i  i R egi n i e  z T u r ó w  
Sztadenom w majątku Kow a l i s zkach  d. 15, j e d e ­
nastą S ł a w e t n e m u  E w d a k i m o w i  W i e r e b j p w e m u  
w domu jego  własny m w m i e ś c i e  W i d z a c h  d. 19 
dwónas tą  W  W .  F r a n c i s z k o w i  i M ic h a ło w i  T u ­
r o m  Po ds to l ic om  Bras ł .  w P o n i e m u ń k u ,  t r zyna ­
stą W W .  K a r o l i n i e  B r o n ie w s k ie y  i  j e y  po tom ­
s t w u  D r o z d o w s k im  , Jo h a n n ie  ChCzezonowiczo-  
w e y ,  oraz sukcessorom zesz łey  B o gum i ły  R e h b i n -  
d e r o w e y  w Ju s ty n h a n o w ie  d.  16,  cz te rnas tą  J O .  
X i ę c i u  F r a n c is z k o w i  Sapiez ie  Akt .  T a y .  R a d c y  
Gen.  b .  A r t y ł .  L i t .  b.  M ar .  Gu b.  Miń .  w mają t­
k u  Uszpolu,  p ię tnas tą  W  W .  J u s t y n o w i  v.  ^MarSz.j 
J e r z e m u  S ę d z . - Z ie m .  Br as ł .  P o d b e r e s k i m  w ma ­
jątku J u r g i a n o w ie  17, szesnastą J W .  A n z g a r e -  
mu M a sł ow sk ie m u Ases.  Sądu.  Gł .  ago W i l .  Dep^ 
w  ma ją tku  K a r o l i n ie  16,  s iedmnastą W W .  J a ­
no w i ,  Ju s t y n o w i ,  A nt o n iem u ,  M i c h a ł o w i  i Igna­
cemu  K w i n t o m  M ie c z n ik o w ic z o m  w majątki!  Kon..  
d r ac i s zk ach  16, ośmnastą J a n o w i  Sztabs  R o t m .  i 
J a k u b o w i  Chor .  R o p p o m  w N o w y c h  Smół w ach
16, dz iewiętnastą  M arganie  m a tc e ,  J anow i ,  M i k o ­
ł a j o w i , Ig n a c e m u  synom,  A p o l lo n i i  i  D o b o rz e  
c ó r k o m  oraz  n i e le tn ie m u  potomstwu zesz łego I -  
zy d o ra  C z a rn o c k im  w ma ją t ku  G o r n o p o l u  16, d w u ­
dziestą X .  W i n c e n t e m u  Dyms zy  i c a ł e m u  Z g r o ­
ma dz en iu  X X .  K a r m e l i t ó w  A n t o le p ts k ic h  w  fol­
w a r k u  B o r t k i s z k a c h  1 6 ,  dw ódzie s tą  p i e r w s z ą  
H e r o n i t n o w i  B e y n a r o w i  we  wsi Sobociszkach  16,  
dwódzies tą  d r u g ą  W i n c e t e m u  J a r o n s k i e m u  W o z .  
p tu  Bras ł .  w r ę c e  w  C zepu kis zkach  i 5 p o r o z d a -  
w a łe m  , dw ódzies tą  t r zec i ą  n ieosiadłym w  p tc la  
B r a s ł  poz wa nym  osobom do d r z w i  I z b y  Są dów  
Znem. B r a s ł .  p r z y b i ł e m  19 i o s tawaniu  p r z e d  
Sądem . P o d k o m o r s k o - E x d y w i z o r s k i m  w  mają tku  
W i e l k i c h  S m o ł w a c h  e xys t u j acym  oź n a y m i ł e m ,  
a d la  doyśc ia  wiadomośc i  i n t e r e s s o w a n y c h  tym 
PQzwenl  wyjaśn ionych  osób, au te n ty k  onego ze-  
znanj '  do ogłoszenia p r z e z  Gaze tę  K u r y e r a  Li t .  
do R e d a k e y i  t eyże  gaze ty  p rz e s y ł a  się.  Ant,oni 
H  r o m n i c k i  \ V o ź n y  p tu B ra s ł .

R .  1828  mca  gbra  i g  d. p r z e d  Akt am i  
Grodz ,  p tu Bra s ł .  stawając osobiście W o ź n y  w y -  
żey  w y r a ż o n y  k w i t  p o z e w n y  u i z ę d o w i e  zezna ł  , 
św iad czę  G r o d z k i  Brasł -  R e g e n t  Rafafy Rus ińsk i .

(M. P . ) N .  2 2 g.
R .  1838  nica gb ra  2 7  d. p rz ed  aktami  Ziem.  

p tu  W i ł k o m .  znaydując  się ob ecn ie  W o ź n y  w gó­
r z e  w y r a ż o n y  r e l a c y ą  tak ow ego  po z w u  u r z ę d o w i e  
zezna ł ,  p r z y j ą ł e m  F e l i x  P a w ł o w i c z  Z ie m.  W i ł ­
k o m .  R e g e n t .  N. 4 6 g.

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n ó '  d. i 5 s tycznia  
1829  r .  A.  P o w s ta ń s k i  P r e z .  K e m .  Cenz W i l e ń .  
R a d c a  K ol .  i K a w a l e r .


